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Zarząd centrali piłkarstwa potyka sie o projekty reform 
Szef hokeistów o budowie sztucznych lodowisk 


Katowice, 2 stycznia. , 

Fkspresem warszawskim przybyła | 
w sobotę o godzinie 12.18 w południe 
mistrzowska drużyna piłkarska Łotwy 
„Olimpia* z Libawv do Katowic. Na 
peronie zjawili sie azłonkowie zarzą- j 
du AKS pp. insp. Mastalerz. komisarz 
Gnzior. Hanke | Deja, trener Śl. OZPN | 
p. Ringer oraz nasz współpracownik 
wraz z fotograiem. 

Powitanie było b. serdeczne. Kierow : 
nik ekspedycji i wszyscy gracz:, wła- 
dają doskonale niemieckim i rosy:skim. 

— Jechaliśmy równe 30 godzin — 
mówi sympatyczny pan w ..SZOIET-; 
skiej“ czapce. — Jesteśmy obecnie pia 
ty rok mistrzami Łotwy (prasa Ślaska | 
donosiła. że 7. wzgl. nawet 10-ty!). Tre 
nował nas znany Austriak — Fischer. 

Podoba mam się u was. Jest ciepło! 
(byl to tymczasem majzimniejszy dzień 
w tym sezonie!). 

Prowadzimy gości najpiekniejszymi 
ulicami do tramwaju Knit 2-giei (szero- 
kotorowej) i żegnamy się z mmi do 
woti Odjczhali du Chorzowa. zdzie 
zamieszkali w hotelu Polskim. (hr). 


A.K.S. — Olympia 5:0 

CHORZÓW, 3.1, — Tel. wł. — Ama- 
4orski — KS Olimpia (Libawa) 5:0 
(1:0). Brmki dla chorzowian strzelili 


które odbyło się w niedzielę w 


Bramkarz Lazdins, który grał w Łodzi 
przeciwiko Polsce. wypadł zupełnie do- 
brze; puszczonej porcji bramek nie 


PREZYDIUM WALNEGO ZGROMADZENIA P. Z. P. N. 
kpt. Nikolski 
(PZPN), pik. Rudolf (przewodniczący zebrania), red. Statter (Kraków) i mgr. Stern (Łódź). 


Warszawie. Od lewej: 


wyższał gości o całą klasę. Przebieg 
gry jednak bardziej odzwierciedliłby 
stosunek 5:1, względnie 5:2. 


(PZPN), inż. Merliński | 
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Piontek (). oraz Wostali Marszel -po 
jednej. Wizów 2 tys. osób. Arbiter p. 
Linke z Bzucic — nieszczezólny. 


zawinił. Z pary dobrych obrońców le- 
pszy, bo agresywniejszy był Lauma- 
nis. Pomoc za to beznadziejnie słaba, 


Przy otwartej grze w pierwszej po- | 
łówie padał drobny deszcz. Częściel | 


przy piłce jest AKS, który też zdoby- | poszło gorzej 


Ny Pierwszy zystep mistrzów Łotwy 


wogóle nie istniała na boisku. 


Atak szybki; na skutek słabei gry 
linii pomocy cofał się ciągle pod wła- 
sną bramkę, myśląc głównie o defen- 


Olympia Lazdins; Laumam:s, Tiis; 
Zingis. Ba. Dzevsens; Zins, Verner, 
Dudanec, Vold, Kikuts, 

AKS: Peck, Knas. Stolarczyk; Bent 


„ski. Mita. Szaton; Morcinek, k : 
re gee Hontek (Wostal). Pytel, |zywie. Jako tako zagrywali obaj skrzy 
Marszel. dłowi, zawiódł za to komplenie Verner. 


który również uczestniczył w batalii 
ina Śląsku. wywołał należnego zain- | łódzkiej. 
teresowa, głównie wskutek fatalnej! AKS bez Wostala spisal się dosyć 
pozońo i spóźnionej rekiamy. słabo. Z chwilą, kiedy (po zmianie) | 
Gie w niezwykle gustownych nie-i Wostal zjawił się na boisku w druży- 
R - czarnych koszu!ach rozczaro- |jnie zielono - białych, zapanował zu- 
ali nas na całej linii. jako zespół nie |pełnie inny duch, a gra chorzowian za 
sątpliwie  siabszy technicznie od|sługiwała odtąd na naiwyższe uzna- 
AKS-u. Na domiar ztego walczyli rośli | pie, | 
Łotysze z niezwykle ciężkim terenem. | Polak w bramce zdaie się iść w śla | 
W tych warunkach analiza drużyn i|qy Tatusia; obrona nie miała wyraź- 
meczu traci oczywiście kompletnie na [nego oblicza. Pomoc z Kuchta na czele 
"wartości. Jako całość Łotysze wypa- bardzo dobra. Z napastników najlepsi: | 
Øh miernie, choć liczne ich pociągnię= | Wostal, Piontek i Marszel — słabi — 
cia indywidualne były czasami bardzo | Spodzieja i Marcinek. 
dobrej marki. Na czoło zespołu wybi-| W smie AKS, radząc sobie dosko- 
fa się doskonale zgrane trio obronne. nale z anormalnymi warunkami. prze- 
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ALAKAT BOKSERSKICH MISTRZOSTW EUROPY | 
Młóre odbeńa sie w Mediolanie w bieżacym raku l 


wa w 22 in. prowadzenie ze strzału 
Piontka. Po zmianie boisko przedstawia 
już jedną dużą kałużę. a goście utrzy- 
nmijąc grę otwartą. pozwalają sobie 
strzelić dalsze (wcale zresztą efekto- 
wne) gole przez Piontka — 4 minuta, 
Wostala — 8 min.. Piontka—20 i wre- 
szcie Marszla — 43 min. Końcowe fazy 
meczu wywołują wskutek licznych u- 


ipadków graczy wesość na trybunach. 


Sędzia p. Linke swym pobłażliwyra 
traktowaniem zawodów skrzywdził 
dr'żynę gości. (hr.). 


O E m 
SEZON NARCIARSKI W PEŁNI 


ZURYCH, 3.1. — Tel. wł. — Birger 
Ruud, który prowadzi kurs skoczsów 
szwajcarskich wygrał konkurs w Uiiu- 
delwaldzie skokami 58 i 60 m przed 
Schunegzerem; w Gstaad Ruud skoczył 
65 m, bijąc Marcel Raymonda i Troja- 
niego. W Davos utalentowany junior 
szwajcarski skoczył 70 m, bijąc braci 
Maurerów. 

W Johanngeorgenstadt (Niemcy) Kra- 


uss, olimpijczyk, skoczył 71 m i. nadto : 


zajął drugie miejsce w kombinacji nor- 
weskiej; w Bayrisch Zeli Hechenberzer 
pobił Kratzera skokami 42 m i Bognera: 
w Schreiberllau noworoczny konkurs ska 
ków. wygrał Czechosłowak Lanr przed 
Meerzansem; w niedziele  triu.afował 
Mecrzans przed Adolfem i znanyra w 
Polsce Czechem Hollmanem. 

Ziazd w Bercliiesgeden wygrał Gug- 
zenthaler w 1:45, slalom  Daueber w 
44,6,wśród pań: zjazd Seitz 3:04, slalom 
Schwartz 1:08. 


a. aaa aaa 


POJEDYNEK DWÓCH NAJLEPSZYCH PIŁKARZY 
WŁOSKICH 
Pioli i Olvierlegy zakończył się wygraną bramkarza Lucchese w | Tajima, znakomity skoczek Japonii, został wcielony do wojska 


ramach mieczu z Lazio 1:2. Ci 
E: i 
s. (/ 


ULM, 3. 1. — Tel. wł. — Ruch — 
JISSV Ulm 1:1 (1:1). Bramki zdo- | 


byli Wilimowskji į Bilgery. Widzów 
iokoło 4 tys. — O ile Ruch przed- 


wczoraj zagrał nadspodziewanie. 
|dobrze o tyle dziś zawiódł o- | 
'czekiwania, uzyskując z ma- 


ło znanym zespołem z Ulm niezbyt, 
wartościowy wynik remisowy. 

Ruch zagrał słabo. Współpraca 
między poszczególnymi formacjami | 
hajduczan pozostawiała dużo do ży | 
czenia. Krótko mówiąc, nic się w | 
drużynie nie kleiło, jak również nic | 
;aktorom jej nie wychodziło. PSY 
był przede wszystkim Wilimowsk:. 
Złą formę tego gracza najbardziej 
odczuwał Peterek, który chodził po 
boisku, nie wiedząc co z sobą .po- 
|cząć. Wszystkie zamiary dobrze w 
tym dniu usposobionego Górki, po- 
zostały oczywiście bez efektu. 


|l oddać. Zespół ich cechowała żywio 


mitywnymi pociągnięciami dochodzi 
li pod bramkę Ruchu, gdzie na całe 
szczęście spotkali się ze znacznym 
oporem walczącego w pełni sił Gie- 
mzy. 

W pomocy szwankowała zwłasz-| Zespół był poza tym wyrównany 
cza lewa strona (Zorzycki), w obra |bez jakichkolwiek indywidualistów. 
nie Czempisz był dziwnie niezarad- | Na wyróżnienie zasługuje obrana i 
ny. Tatuś na ogół dobry. bramka oraz prawa strona ataku. 

O jle chodzi o zespół goss, to niej Obie drużyny utrzymały grę ot- 
przedstawia on żadnej specjalnei| wartą. W okresie znacznej przewa 
wartości. W swej ligowej | grupie |gi Niemców, wykazujący inklinację 
usadowił się on w drugiej połowie !do gry solowej Wilimowski zdoby- 

Gospodarze zaskoczyli Polaków ;wa w 20 min. prowadzenie dla Ru- 
twardą grą i tempem. Ujęli. inicja- | Wa OPTY 
tywę w ręce, by jej dop rzerwy nie 


| 


tehu. 
łowość, przy czym najbardziej pry- chu. W 34 minucie łącznik Bilgery 


TRIUMFATOR OLIMPIJSKI IDZIE DO 
SZEREGÓW ARMII 


NA TAFLI LODOWEJ W DAVOS 


popisuje się duet w jeździe figurowej. 


W jakieś 10 minut po tym 
z winy Czempisza. wyrównał przy. 
tomnie ulokowanym strzałem, 

Po zmianie Ruch dochodzj coraz 
częściej do głosu, zmiana wyniku re 
misowego jednak nie następuje. 

Powrót Ruchu do kraju nastąpi 
w poniedziałek późnym wieczorem. 
Wyniki uzyskane przez Ruch w 
Niemczech: przypominają ostatnie je 
go. tournee, kiedy to hajduczanie 
zwyciężyli « silne DFC .j . Fortunę 
Lipsk, nie doceniając za to Sport- 
freuden-w Halle, z którymi zremiso 
wali 2:2. 


Widzimy go w chwili przymierzania munduru. 
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Szalone tempo meczu PZPN - Okręgi 


doprowadza po przerwie do załamania obu stron 


W czwartek przed nadzwyczaj- 
nym walnym zgromadzeniem PZPN 


pisaliśmy: 


Nastroje zgromadzeń z udzia- 
łem tak wielkiej ilości osób nie da- 
dza się przewidzieć i. jak wiemy Z 
ulegaia waha- 


doświadczeń. łatwo 

niom..." 
Przewidywania nasze 

se słuszne. 


ja tak siinym wahaniom. że to co 
dobre było 0 14-ei okazuje się złe 
w cztery godziny późniel. 

Gdy po wstępnej debacie gene- 
ralnei. przepełajonej chwilami nuta 
wysokiego patosu. przystąpioao do 
pierwszej próby sił: głosowania na 
temat trzyletniej kadencji zarządów 
osrezgówzdawało się. że wszyst- 
ko jest na aormalnych torach. Wnio 
sek uzyskał — bardzo skromną 
wprawdzie — wiekszość. rozstąpi- 
tv sie chmury i nad sala pojawily 


sie jaśniejsze promyki.  Nabrałv 
wiec kolorów wysunięte daleko 
w mieprzyjacielskt teren pikiety 


PZPN. Panowie plk. dr. Żołędziow 
ski. Przeworski i Merliński. sto- 
czywszy zwycięskie barce na 
przedpola uwierzyli w swe sily i 
zaczęli coraz energiczniei angażo- 
wać się w walki nietylko © zasad- 
Ucze tezy. ale i © poboczne punk- 
tly. Zdawało sie. że doświadczenie 
i spokój nabyty w dziesiatkach bi- 
tew znów odniosa tryumf i groźny 
oomruk _ nięprzyiacielskich dzial 


okazały 
Nastroje zgromadzeń 
sportowych nie dadzą sie przewi- 
dzieć i w ciagu kilku godzin ulega- 


przemieni sie ostatecznie w hono- 
rową salwe na cześć zwycięskich 
wodzów. „ 

Tyn boleśniejszy był zawód. 
tym gwałltowniejsza reakcja. gdy 
w ciagu kilku minut. jakie potrzeb- 
ne byty na obliczenie głosów. oka- 
o sie że PZPN wygrawszy bi- 
twe na rzecz okregów, przegrał ją 
2 kretesem na wlasnym odcinku! 
Walne zgromadzenie. które uchwa- 
lilo trzyletnia "kadencje dia preze- 
sów i członków zarządów okrego- 
wych nie znalazło większości, gdy 


Którym przemówienie skwiłowano 
spontanicznymi oklaskami. Akt ten 
iednak nic nie zmienił. PZPN przez 
usta swego prezesa zaangażował 
się iuż zbyt daleko; a uczynił to 
zdaniem naszym zbyt pochopnie. 
Rozumiemy, że głęboko niekon- 
sekwentne postępowanie walnego 
zgromadzenia musiało dotknąć 
tych. przeciw którym się zwracało, 
jednak wzgledy taktyczne nakazy- 
BAN bezwzglednie odmienna linie 
postepowania. Jak fałszywym psy- 
chołogicznie był ten Krok. 


trzyletniei kadencji, | 
naipierw przeciw określen u zebra- | 


nia jako „niepoważne“. a natyche | 


miast po tym oświadczył. iż przy” | 
łaczajac sie do deklaracii lojalności į 


zastrzegł się |my z naciskiem dzisiaj: źle się sta- |cze potrzeby stworzenia odpowied- 


ło. że PZPN przystąpił do spraw |nich psychologicznych przesłanek. 
kapitalnego znaczenia bez o0dpo- ja wowczas uniknetoby się kompli- 


wiedniego przygotowania opinii, 
bez wywołania szerokiej dyskusji. 


aie myśli bygaimniei brać udziału | Stworzyłaby ona może: podatniej- 


w akcie jakiegoś 


kajania się. któ- |szy grunt dla różnego rodzaju re- 


rego inicjatorem by! — lider opo- |iorm. których potrzeby nikt właś- 


zycji! 

Analizując przebieg walnego ze- i 
brania w ciszv redakcyinego gabi- 
netu. dochodzimy do wniosku. że 
nad przebiegiem iego fatalnie zacią- 
żył pośpiech i temo, jakie nadano | 


na taśmie montażowej pojawił się Świadczy najdobiłniej fakt. że delc- |snrawom wyrnagaiacym spokojne- 


lidentyczny wniosek odnośnie do 
władz PZPN. W tym momencie 
bowiem Warszawski OZPN zmie- 
nit front i przeszedł do opozycji. 
co wystarczvło do załamania kwa- 
lfikowanej wiekszości i stworze- 
nia sytuacii — naprawde paradox- 
sajnej! 

Szkoda tylko. że pod pierwszym 
wrażeniem potraktowano ja zbyt 
zerwowo,  Enunciacja prezesa 


ię p. gen. Bończy-Uzdowskie- 


co. że tego rodzaiu postepowanie 
ocenić musi jako brak zaufania i 
wobec tego iuż dzisiaj zgłasza dy- 
misje całego zarządu PZPN. wy- 
wołała wysokie napiecie. którego 
nie zdołała osłabić momenta!na de- 
klaracia lojalności i pełnej ` ufności 
zarówno do prezesa PZPN iak 1 za- 
rządu złożona przez p. Stattera 
(Kraków) i uchwalona przez akla- 
macje. Był to zreszta iedvnv mo- 
iment w czasie całego zebrania. w 


EE T 


Ruch zwycieża w Stuttgardzie 


W dniu Nowego Roku mistrz Polski. 
Ruch. rozegrał swe pierwsze spotkanie 
w Niemczech z wicemistrzem Rzeszy V. 
t B. w Stuttgarcie. Przeciwnik ten nie 
był dia naszej dmiżyny nieznanym; 
przed dwoma laty Ruch zwyciężył go 
5:4, a przed rokiem podczas inaufura= 
cii swego stadionu rozłożył go nawet 5:1 

Na olbrzymim boisku „Adoif Hitler 
Kampibahn'* 6.000 widzów serdecznie po 
witało Ruch. Ciepie przyjęcie dodało 0 
"yhy Polakom, którzy z miejsca rzu* 
taja się do ataku. Już w 3-e] minucie 
Wiimowski, mający tego dnia specjalny 
t do strzałów. zdobywa po wybiezu 
"mxarza pierwszego zola 
ira stopniowo ste wyrównuje. Niem- 
ï atakują używając siły fizycznej. led- 
e przekraczają granic —dozwoło* 


na 


= Finał 
Maru Niemiec 


BERLIN. 3.1. — Tel. wł. = w dniu 
dzisiejszym na stadionie olimpijskim wo 
tes 60.000 widzów. rozegrano finał pucha 
ru Tschammer Ostena. Niespodziewania 
ale zasłużenie. pierwszy mistrz Niemiec 
z roku 1903 V. í. B. Lipsk pokonał słvn- 
na drużynę westfalska Schatke 04 w sto 
sunku 2:1. 

Sasł nie mieli respektu dla renomowa 
nezo przeciwnika, ruszyli z zapałem do 
ataku. prowadząc już 2:0 ograniczyli Się 
do defensywy i utrzymali wynik do koñ- 
(ZA 

Przegrana Schalke była przezrana jel 
estemu zry. Schalke. lepszy technicz- 
nic, cpierał się na indywidualnych 7a- 
xraniach rozbijanych znakomicie prze: 
otrone i pomoc Sasów. Zwlaszcza hyper 
korihinacie tróiki środkowej Schalke by 
iv łatwe do parady. Lipsk był znakomi- 
cle przygotowany kondycyjnie i poza 
krótkim okresem słabości w drugiej po- 
lowie dystował tempo. - 

Pierwszą bramkę zdobyi środek ataku 
May po bledzie bramkarza Mellage, dru 
fa w 32 min. lewy łącznik, Reichman; 
ledyna bramxe dla Schalke uzyskał Kal 
wieki. Po zmianie stron wynik nie wieg? 
zmianie. , 

Berlin pokonał w Gdańsku w meczu 
o puchar Forstera w Gdańsku w stos, 3:1 
Bramki: Sobek, Elshoiz, Hallex dla Berli 
na; Loetze dla Gdańska. Niemcy Północ- 
ne wvgrałv z Niżnią Saksonią 4:0. Mo” 
nachium wygralo z Norymberga 2:1. 

BRAINE MOŻE MIESZKAĆ W PRADZE 

W sprawie Bralna nastąpił nagły zwrot. 
Sparcie udalo się uzyskać dia sweą4o belgij- 
skiego gracza pozwolenie na pobyi | zarob 
kowanie w Czechosłowacji. Tym samym nie 
nie stol na przeszkodzie. by Braine powrócił 
da Pragi. O ile nie zechec on się na io zde- 
cydować, będzie mógł występywać w bhar- 
wach Beerschot tylko na podstawie odpo- 
wiedniczo odszkodowania na rzece klubu 
czeskiego. - 

ADMIRA ZACHWYCA EGIPCJAN 

Admira dawl obecnie w Egipcie, gdzie 
wspaniałym swym kunsztem zachwyca wil- 
downię nie mniej. niż w lecie ub. roku w 
Polsce. Admira pokonała reprczeniację Aie- 
ksandrii. która uchodzi za bardzo silną 10:2. 
Byta ona po tym zwycięstwie przedmiotem 
afbrzymich owacji. a prasa poświęca wysie- 
pom jej aowa najwyższego zachwytu. Mimo 
deszczu wiedeńczycy grali fenomcnalnie. W 
ciagu dziewięciu minut zdobyli 8 bramck, 
przy czym Hahneman strzelił w trzech minu- 
tach trzy bramki. Wspaniale grał na środku 
pomocy Urbanek (również znany w Polsce). 


PORAŻKA GEDANII W KRÓLEWCU 


KRÓLEWIĘC. 3.1. — W meczu o 
mistrzostwo okregu bałtyckiego Gdań- 
ska Gedania  rozezrała w niedzielę 
mecz w Królewcu z drużyna Rasen- 
sport Preussen. przezrywajaąc 3:1 (2:0). 

| KRONIKA KOLARSKA 

KOPENHAGA, 3.1. — Tel. wl, — R-ga 
dzirmy wyścig kolarski parami wyzrali 
Wais, Derieef 325.2 km przed trlumiato- 
rami sześciodniówki w Gandawie — BH 
tiet Deknyscher. 

PARYŻ. 3.1. — Te. wł. —— Mistrz ~ 
limpijski, Merkens, wygrał wyścig sprin 
terów bijac mało znanych Seresa, Fra- 
det-Perrina : Cinattiego. W wyścigu z do 
ganianiem mistrzowie olimpliscy Chait 
fot. Charpentier, Goulon 1  Len'zerhy 
(wszyscy przeszli na zawadostwa) pno- 
bli o 5 m zzaxomiia drużynę: rekordzi- 
się godziny Ri:harda Pecqueux, Dayen 
i Magdaiaine. 


nych. W 37-ej minucie prawoskrzydło” 
wy Rinz zdobywa z wolnego wyrównu- 
iącą bramkę, 

Po zmianie stron przewagę w polu 
maja gospodarze. Ruch ogranicza się do 
obrony 4bryluje Giemza, zachwyca;ąc 


lta futbol bardzo doirzaly i efektowny. | 


W groźnych momentach  podbramso- 
wych szczęśliwie wkracza Tatuś, ryzy- 
kujacy jednak zbyt wiele. Podczas 10- 
ciominutówki finiszowej Ruch gniecie mi 
strza Witembergii 1 bombarduje jez9 
ramke 

Wynik ustala dwoma szczęśliwymi 
strzałami Wilimowski. Z pieknym zwy- 
SALI 3:1 (1:1) Ruch schodzi z boi- 
ska. 

Ruch gral celowo. bez zbędnych hy- 
perkombinacji, które obciążały ostatnio 
jego występy. Na wyróżnienie zasłużyli 
Tatuś, Glemza ! Wilimowski. Wodarz 
grał tym razem słabiej. choć nie odbie- 
gal od poziomu, W Stuttgarcie na dobre 
słowo zasłużył! Rutz i Breltkrug. 


gat Poznania. a wiec okrezu. który 


s ` Fi 
głosował za przyznaniem PZPN-wi 


Przebieg 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie PZPN-u wieniem praw ponownego wyboru wszystkich | O nailepszeł 


go i gruntownego przemyślenia. | 
Pisaliśmy już o tvm i powtarza- 


zebrania 


ciwie nie negowal. Że strony t. zw. 
opozycii nie uietei zresztą w żaden 
skrystalizowanay blok słyszeliśmy 
przemówienia o bardzo silnych ak- 
centach społecznych. Wysawano 
dczyderaty. które rozmiarami Swy= 
mi przekraczały ramy i możliwości 
niedzielnego zebrania. a które da- 
łyby doskonały rezonans w Sal: 
obrad Polskiero Zwiazku Zwiaz- 
ków - Sportowych. Państwowego 
Urzędu Wych. Fiz. czy nawet Ra- 
dv Naukowej W. F. Świadczyło to 
woli wytyczenia pił- 


otworzył prezes PZPN gen. Borńcza-Uzdow- |członków zarządu na przeciąg trzech lat. Ok- | karstwy polskiemu dróg. które 0- 


skl, poświęcając wspomnienie pośmiertne 5.p. 
ppłk. Stefanowi Lothowi, dr. Michałowiczuwi 


i por. Pachulskiemu. Z kolei p. general powo- | wyborze prezesa i członków zarządu PZN mřatów i stworzyły 


łał do prezydium płk, Rudolfa (Warszawa) 
i red. Stattera (Kraków). 

| Komisja skrutacyjna ustaliła liość głosów, 
przy czym okazało się, że brak jest delegatów 
| Wiina, Polesia i Lublina. Delegat Lublina 
mgr. Oppenheim przyjechał wprawdzie do 
Warszawy. jednak nagle zachorował, 
czcgo przesłał pismo deklarujące stanowisko 
swego okręgu. 

Uchwałonu pozwolić przemawiać delegato- 
wi rozwiązanego okręgu  stanisławowskicąo 
z tym. że nie ma on prawa głosowania. 

Stanowisko PZPN odnośnie do zgłoszonych 
wniosków referował ppłk. dr. Żołędziowski, 
wyjaśniając przyczyny, które skłoniły do za- 
projektowania reform oraz stwierizsjąc. że 


[PZPN nie miat zamiarn zaskoczyć okręgów |naieży zwołać dia wyborów uzupełniających ych żalów i oskarżeń. 


chodziło mu jedynie o przeprowadzcenic nac= 
zwyczajnego walnego zgromadzenia przed 
zwyczajnym zebraniem. którego prograni jest 
stale przeładowany. Wcześniejsze zwołanie 
delegatów okręgu ma poza tym umożliwić e- 
wentualne wyłonienie wniosków na zwyczaj- 
ne walne zcbranię. 

Rozpoczęła się dyskusja generalna, w któ- 
rej przemawiali: kpt. Kublin (Liga), rcd. Stat- 
tir (Kraków). kom. Żóttaszek (Śląsk), 

onopka (Łódź), p. Rochowiak (Sląssi R 
P.A.), płk. Rudolf (Warszawa), inż. Dickmar 
(Poznań), p. Wolski (Klelce). p. Frankowski 
(Lwów), p. Kochański (Pomorze, ur. Ksok 
(Wołyń). Przemówienia były nierówne, czę- 
atokroć wykraczające daleko poza właściwe 
ramy, jednak nacechowane powagą I zrozie 
mieniem intencji władz naczelnych. W wyniku 
ich uchwalono przekazać zarządowi tezolucię 
| red. Stattera. poruszającą szereg daieko siç- 
galących spraw ogólniejszej natury. 

Po dziesięc'ominutowej przerwie przysią= 
piono do debaty szczegółowej. Uchwalono 
„przyjąć projekt wyboru prezesów okręgowych 
na przeciąg trzech lat. jednak bez koniecz- 
ności zatwierdzania wyboru przez PZPN. 
Wniosek w sprawie trzyletniej kadencji zarzą 
dów okręgów uzyskał kwalifikowaną wiek- 
sSzość (kilku głosów) z poprawką Poznania. 
by po pierwszym roku traciła mandaty w dro 
dze losowania jedna trzecia członków zarzą- 
du I wydziałów. W drugim roku losowanie 
miałoby się odbvć tylko pomiędzy pozostały- 
ml dwoma częściami (wybrani po pierwszej 
eliminach nie podiegaliby zatem losowaniu), 
a w trzecim roku odpadałahvy trzecia część. 

Propozycję zatwierdzenia kierowników ad- 
rzucono. Przyjęto natomiast wniosek, że za- 
rząd okr. ma prawo delegować przedstawicic- 
la swego do sckcy p. n. klubu eciem prze- 
prowadzenia badań I na podstawie jego opinił 
domagać się usunięcia nieodpowiedniego kie- 
| rownika sekcji. 
| Odrzucono propozycję, by odmówienia za- 


ufania zarządowi było równoznaczne z pozba- 


wobee | 


dyr. | 


kres ten ograniczono do jednego roku. Í 
| Z kolci dostał się pod obrady wniosck o | 


na okres irczech lat z losowaniem jak w okrę- 
| gach. Wbrew oczekiwaniom, glosowanie przy- 
jniosło sensację. Do opozycji złożonej z Kra-| 
'kowa, Łodzi, Kielc | Śląskiego RPA dołączyła | 
się teraz Warszawa; wniosek nie uzyskał 
kwalifikowanej większości. i 
i Uchwalono, że na wniosek jednego z człon- 
lków zarządu okręgu czy PZN można mu- | 
jngć członka dancgo zarządu względnie Wy- | 
działu Gi D za szkodliwą działalność lub bcz- 
czyność, Uchwała wymaga zwykłej większości 
ogólnej liczby członków danego zarządu A 
„nie chwilowo obecnych, W razie wyeliniino- 
wania w ten sposób dwu 
względnie jednej trzecjej członków zarządu 


nadzwyczajne walne zgromadzenie. 

Uchwalono, że PZPN wyznaczać może ko- i 
misarza maksymalnie na 3 miesiące (w inyśl 
dzwnego brzmienia statutu) z tym, że musi 
on mieszkać na terenic rozwiązanego okręgu. 

O godz. 16.30 wszedł na salę gen. Bończa =! 
Uzdowski, który przez cały czas przebywał 
|w bocznej salce. Prezes PZPN poprosi! © 
głos celem złożenia oświadczenia. 


i 


Gen. Bończa-Uzdowski stwierdził, że |Jest | 
człowiekiem poważnym; ostatnią uchwałę (w, 
sprawłe kadencji PZPN) uznać musi za nie- 
peważną zabawę, a ponieważ widzi w niej 
delikatną formę wyrażenia PZPN-owi volum 
nieufności, na podstawie porozumiema się z | 
wszystkimi członkami zarządu zgłasza dyml- 
sję, z tym, że zarząd prowadzić będzie pra- 
ce aż do zwyczajnego walnego zgromadzenia. 

Oświadczenie to wywołało natychmiastową 
repikę ze Strony delegata Krakowa p. Statte- 
ra, który stwierdził, że uchwała o której mó- 
jwi} prezes nie może być w żaden sposób in- 
iterpretowana jako brak zaufania dla prezesa 

zarządu. Stwierdził wyreźżnie, że zarówno 
gen. Bończa-Uzdowski jak i zarząd PZPN cle- 
szy się pełnym zaufaniem całego zgromadze- 
nia į prosit o oświadczemme się, jak wobec 
[tego gen. Bończa-Uzdowski ustosunkowuje aię 
jdo dalszych obrad. Oświadczenie p. Stattera 


przyjęto przez nklamację. PZPN przez usta 
(dr. Żołędziowskicgo stwierdzit ponownie, że 
| prowadzić będzie prace aż do wyboru no- 
wych władz i prosi o kontynuowanie obrad. 

W związku z projektem reorganizacji okrę- 
gów postanowiono wybrać komisję w ekta- 
dzie pp.: Wolski, Dickman, dr. Ksok ] dwu 
członków zarządu PZPN cclem przygotuwa- 
nia odpowiednich wniosków na zwyczajne 
mnie zgromadzenie PZPN. o 

Wniosek w sprawie przyznania piątego ter- 
minu na mecze mlędzymiastowe uzyskał 
większość, w zamłan za wyrzeczenie się 
przez PZPN opłat na przeciąg dwu lat. 


czyściłoby je ze szkodliwych miaz- 
podłoże do 
zdrowego rozwoju. i 

Dobre intencje były. Ujawniły się 
one szczególnie silnie w godzinach 
przedpołudniowych. abstrahując od 
pewnych przerostów  oratorskich. 
zębranie wzbiło sie na pieprzec:et- 


iv poziom i wykazało. że — PZPN 
pniał racie wwvodrebuiając ie z po- 
iŚród kotłowiska normalnych zgro- 


ków zarządu madzeú zatrutvch jadem wzajem- 
Pod tym 
wzgledem naczelna  migłstratura 


Ipitkarska wykazała dobra intu'cię. | reo, ( 
|szkoda tylko. że nie wyczuła jesz- l teczne decyzje. 


kacyj. które doprowadziłv w rezul- 
tacie do zgoła nieoczekiwanego 
epilogu. 

« Okregi. mając minimalny czas na 
zapozaznie się z przedłożonymi pro- 
„jektami, œe mogły nawet przy naj- 
lepszej chęci. przetrawić ich tak jak 
i należy. Tym też tłómaczy się. że de- 
iegaci wertowah ostrożnie punkt za 
| punktem, że pilnie baczygj, czy taka 
| lub ana stylizacja nie zawiera wy“ 
tomów. prz24 htóre możuaby wpra- 
wadzić oieprzewidziana "owacę. I 
tvn też należy sobie tiómaczyć niee 
równy przebieg głosowań. które do- 
prowadziły w końcu do kryzysu! 


Polski Związek Piłki Nożnej 
| wszedł w okres przesiienia. Jest to 
| zjawisko niepożądane. jedaak w każ 
idym zdrowym orgauiżimie — nor- 
|maine. Dlatego też nie żywimy o* 
| baw. Wierzymy w witalne siły pil- 
karstwa, Które przetrwać potrafi w 
szybkim tempie stan podgorączko- 
wy i ze zdwojoną siłą przysiapi do 
kuracji tych wszystkich dolegl wo= 
ści, których nie można było uleczyć 
| ba jednym dorywczym posiedzeniu. 
PZPN. zaajduie się w przededniu 


zwyczaiiego walnego zgromadzenia. 
Okres. jaki pozostaje jest dostatecz- 
nic długi. by możaa było nie jedno 
mapruwić. nic. jedao przygotować i 
zmienić. Obrady «iedzielne mają tę 
zasługę, że doskonale przeorały te- 
przygotowały gruet żę osia- 
. S. 


Protestowa 


ZAKOPANE 3.1, — Tel. wł. — 
W niedzielę odbył się na skoczni 
im. Stryjeńskiezo konkurs skoków 
na nartach przy dość silnej zawiei 
śnieżnej į silnym wietrze; skocznia 
pokryta świeżym į mokrym Śdie- 
giem, nie była korzystna dla zawo- 
dów, 

Wobec protestu, założonego 
przez sekcję narciarską Wisły, wy- 
niki konkursu nie zostały podane 
do publicznej wiadomości i będą 0- 
głoszone później. r 

Bezwzględnie najładniejszy skok 
miał Andrzej Marusarz, 


RABKA. 3.1. W drugim dniu zawodów nar 
ciarskich o puchar Rabki-zdroju odhył się na 


skoczni na Grzehieniu konkurs skokow zlo- | 


żonv i otwarty. 

Skoki adhywały się przy 
warunkach atmosferycznych. w czasie sllnie 
włejącega wiatru I śnieżycy. Mimo to zawod- 
nicy startowali z całego rozbiegu. 

W kombinacji norweskiej uzyskana wyniki 


następujące: 1) Dawidck jan (SNPTT) 276,5 | 


27 meczów bokserów Polski 


Międzypaństwowe spotkanie z Norwe reprezentacji siedem razy i siedem razy 


gia zajnrwje w kolejności meczów 
prezentacji Polski 28-me miejsce. 

Dotychczasowy bilans jest wzgled- 
nie korzystny. Wzglednie. bo na 27 
meczów nasza reprezentacyjna ósem- 
ka zdołała rozstrzygnąć 11 spotkań na 
swoją korzyść. przegrywając 10 me- 
czów, gdy 6 zakończyło się remisowo. 


Dodatni ten bilans nie znajduje jed- 
nak odzwierciadlenia w sumie e: 
tów. Tu skutkiem dwu wysokich po- 
rażek z Niemcami i Ameryka go 2:14 
blans przedstawia się uiemnie i wy- 
nagi 215:217 pkt, 

"Mecz z Norwegia może nam ten bi- 
lans yrównać. Trzeba tylko wy- 
«ra 

Najczęstszwm reprezentantem Pol- 
ski w międzypaństwowyoch meczach 
bokserskich był Majchrzycki W re- 
prezentacji walczył on 13 razy. Na dru 
giej pozycji znajdują Sie ex aequo 
Chmielewski i Forlański obaz z 11 
walkami. dalej kroczv Arski — 10 me- 
czów. Sbweryniak i Spiński po 9. 

! Rothołc. Kajnar i Górny po 7. Piłat. Po 
hrs, Rudzki, Wocka, Tomaszewski po 
6itŁ d. 

Sądząc z tel tabeli najwieksze szan 
se na rekordzistę reprezentacji ma 
Henryk Chmielewski. Znajdule się on, 
coprawda. w tej chwili na drugim miej 
Sci, ale zarówno Maichrzycki, jak i 
Forlański oraz dalsi — Arski. Sewery- 
niak į S%piński sa albo zawodnikami 
„skończonymi*. aibo reprezentują DO- 
zlom niższy od Chmielewskiego. a tym 
samym maią mniej szans od łodziani- 
na na wielokrotne występv w repre- 
zentacji. i 

Stałym przeciwnikiem reprezentacji 


Polski byty Niemcy. Z reprezentacją Rze $ 


szy walczyli nasi reprezentanci siedem 


razy. Zaledwie raz jeden udało się nam - 
wyzrać, a sześć razy ulegliśmy sąsiado- 7 


wi z zachodu. 


Dwadzieścia pozostałych meczów ob- ; 


dziela 7-miu przeciwników..Po pięć razy 
spotkaliśmy się z Austrią, Czechosłowa” 
cią i Węgrami. dwa razy ze Szwecją, a 
po razie ze St. Zjednoczonymi, Włocha- 
ta i Belgia. 

Z trzech stałych (poza Niemcami) 
"przeciwników ani razu nasza reprezenta 
ia vie uległa Austrii 1 Czechosłowacji, 
Z pierwszą, na cztery zwycięstwa przy- 
pada jeden remis: z Czechosłowacją ma- 
my trzy wygrane i dwa remisy. 

Jeszcze jeden nadprogramowy I w na 
szej tabeli nie uwzględniony mecz sto- 
czyła nasza reprezentacja bokserska z 
teprezentacją Polaków z zagranicy. pod- 
czas Igrzysk Światowego Związku Pola- 
ków z zagranicy w roku 1934, Reprezen- 
tacia zwycieżvia wówczas 12:4, przy 


Te- | dustarczył barwom państwowvin 


punk- 
tów. Niepokonanym był również w re- 
erezentacji Polski & p. Kupka. który 
swół bilans w reprezentacii zamyka za- 
ledwie trzema walkami. 

61 bokserów nosilo dot;d zaszczytne 
knszulki z Orłem Białym. 


Keprczentacja przectw Norwegii skla- 
da się w większel części z zawtdn'ków 
nie mającyh za sobą zbyt wie.u walk 
międzypaństwowyci. Najstarszym  „re- 
pem“ jest Sipiński, który walczył w re- 
prezentacji aż 9 razy. Potem idą Kajnar 
i Piłat po sześć walk, reszta to prawie 
powicjusze. Czortek ma za sobą zaied- 
wie dwie wałki a reszta (Sobkowiak, 
Krzemiński. Pisarski i Szymura) tylko 
pc jednej walce. 


pozwala stwierdzić jeszcze jedną cha- 
rakterystyczną cechę. Oto najbogatszym 
w mecze był rok 1934, kiedy oprócz u- 
działu w mistrzostwach Europy nasza 
reprezentacja stoczyła aż 5 meczów. 
Jakże inaczej przedstawia się bilans 
lat póżniejszych! W roku 1935 z tru- 
dem przychodzi zorganizowanie dwu me 
czówp a w-ubiezłym zaledwie — 1-go. 


Dyplomacja PZB. widać z dnia na 
dzień traci koncent. 
PRO -e _ 3% 

W reprezentacji Polski na mecz z 


Norwegami nie przewiduje sie żadnych , 
zmian. PZB zwrócił sie coprawda do: 
Waszawianki z prośbą o podanie wa- 
| gi Polusa į Jego obecnej formy: War- 
Szawianka w odpowiedzi doniosła. że 
Polus znajduje sie w dobrej formie. 


gólnikowo. donoszac mianowicie. że 
waży on obecnie około 60 kg. Jest to 
zdaniem PZB nadwaga zbyt wielka. 
aby bez szkody d'a formy Polus mógł 
ją zrzucić. 

Wobec tego ostatecznie porzucono 
myśl wystawienia Polusa do reprezen- 
tacji. 

Norwedzy. iak już donosiliśmy. przv 
jeżdżaja do Poznania w środe w polu 
dnie pociągiem z Berlina i zamieszka- 
ia w hotelu Monopol. Polacy zbierała 
się w Poznaniu w ciągu środy !ub 
czwartku i zamieszkają również w h3- 
telu Monopol. 


TEAM WARSZAWY 
Kpt. związkowy WOZB inż. Urban w 


bordzo ciężkich | 


Tabelka meczów reprezentacji Polski I gdyż trenuje pilnie. Wage podano b. 0-1 dyju wczorajszym ustalił poraz wtóry! 


ny konkurs 


pkt., 2) Peksa Andrzej (SNPTT Za 
| 269.9 pkt. opa 

W otwartym konkursie skoków uzyskano 
say 1) Sowiński Stanisław (SNZS Podhale 
Nowy Targ) nota 136,2 pkt, 2) Dawidek 
jen 134,8 pkt, 3) K. Bultowski (ON Sokół 
N. Targ) 132.2 pkt., 4) K. Bednarsui (SNKS 
| Podmaie N. Targ) 132,2 pkt., 
(SNPTT Zakopane) 131.5 pkt., 
(ON Sokół N. Targ) 130.9 pkt. 

W pierwszym dniu zawodów rozegrano Die 
gł na 16 kim. — otwarty do kombinacji, 
| oraz na 8 kim, dla juniorów. Na trasach pa- 
nowały pierwszorzędne warunki śnieżne, co 
pozwoliło zawodnikom osiągnąć dobre Czasy. 

Wyniki biegu złożonego: 1) Dawicck Jan 
TIRE sek., 2) Peksa Andrzej 1:15:12,35 
sek. 

W biegu otwartym na 16 kim.: 1) St. Ska- 
pień (SNPTT_Zakopone) 1:16:10 sck., 2) 
S. Kondys (KS Rabka) 1:16:32,5 sek., 3) j. 
Bala (Rabka) 1:17:32.5 sek. 

W biegu juniorów uzyskano wyniki: 41) 
Pędzimąż St. (KSN Rabka) 38:25 sck.. 2) 
JJ. Lubaszka (Rabka) 39:12 sek. 


5) Kula Jan 
6) Bryniczka 


| Bolączki 


warszawiaków 


AZS ułaskawiony! Uchwał tarząda 
WOZPR zosłał zawieszony v prawach 
członka na okres 1 miesiąc: stoleczve 
AZS za nietaktowna forme isma, s* „- 
rowanego do związku. Kara: |sin» y- 
legła zawieszeniu na okresJólroc: ;, 
|. Ta sama uchwała zosta! zdyskwajłj. 
kowani na okres 1 miesia zawodnicy 
AZS: Styk Henryk i Kula Andrze; za 
odmowę startu w barwa! reprezentacj? 
Warszawy na  międzyrtstowym me. 
czu szczypiorniaka Wa-4w: — Łódź 
w dniu 27 września tb, 

Obecnie odwołanie siAŻS w tej spra „. 
wie do PZPR spowcwalo uchylen 
tych kar. I tak AZS zð ukarany | | 
dynie naponmieniem. natast ca'kqe „ | 
wicie zwolnieni od kary 20: wvżę 
wymienieni zawodnicy. W 1 druzim 
wypadku PZPR doszed! do ornania, 
że odmowa obu zawodników wywała ] 
z ważnych przyczyn natury osobi- a 
me ze wzgłędów miesportowych | à | 

łecznych. (B. kę 4 
Qiroźne chmury zaw sly nad pływać 


y = a a 


składy reprezentacyj Warszawy na me 
cze międzymiastowe z Oslo į Wilnem. 


twem stołecznym. Powolne „kończenie 
się* lub rezygnacja starych mistrzów, 


1) 1928 15.7 Poznań Polska- — Austria 10:6 Przeciwko Oslo wystąpi następująca 3 Z druyiei strony całkowity brak na- 
2) 3.M Budapeszt = — Wegry 5:41 |drużyna: w wadze muszej Rumdstein ' rybku stworzyły obecnie taką sytia- 
3) 1929 1.2 Wrocław — ` Niemcy 6:10 |rez. Baśkiewicz), w wadzę koguciej cię. że naisilnielszy dotychczas—obok 
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ZNiemcami znowu w Dortmundzie. 


W ostatni dzień starego roku PZB 
otrzymał od związku niemieckiego te- 
legraficzną propozycję rozegrania me- 
czu tniędzypaństwowego z Niemcami 
w dniu 14 lutego w Duesse.doriie. Pol- 
ski Zw. Bokserski propozycie przyja. 
o czym zawiadomił odwrotnie. również 
telegraficznie. zwiazek niemiecki. O- 

cnie PZB oczekuje bliższych warm 


czym wystąpila w nastepujący:n skla- ków spotkania. f 1 Toned 
W związku ze spotkaniem z Niemca | 27 grudnia. a za dniem 3 stycznia. Jak! miemy., dlaczego „Polus — mimo jJedno- 
a wy PZ czesnej norninacji go ua reprezentanta | dża do Lwowa w dniach od 13 do 20 
Polski w wadze piórkowej — ma Star- | stycznia i poprowadzi obóz treningowy 
z Norwegam), który odbędzie się w tować nastepnego dnia w kategorji lek-| dla bardzie! zaawansowanych parcia- 


dzie: Rolho!lc. Moczko FH. Polus, Bąkow 
ski, Garncarek. Chmielewski Hanske 
Piłat 


1|mi wydział sportowy PZB mni orzełoj wiadomo ostatni termin 


żyć zawody o drużynowe nystrzostwo 


Niepokonanyim reprezentantem 'est w | Polski wyznaczone na 14 lutego: A.ŻE 
chwHi obecnej tylko Rothols, Walczył w Ina 21 lutego zrzewidzinane jest spot- 


kanie międzypaństwowe z Austria w 
Łodzi. więc spotkania o drużynowe mi! 
strzostwo odbywać sie beda musiały 
tydzień po tygodniu. 

„Mści sie tutaj niewykorzystanie nie 
dzieli 27 grudnia na rozgrywki elimina 
cyjne, jak to proponował wydzia: spor- 
towy PZB w Jiu losowania mi- 
| strzostw. Wówess delegaci %iubów 
/ wypowiedzieli sie przeciwko terminowi 


został przez 
|2 N zniesiony .ze wzziędu na mecz 


czwartek 7 b. m. w Poznaniu 


Warszawie ryczałtem zł 500. Podobno 
Warszawa nznała to za sumę zbyt ma- 
łą i z tego powodu zamierza odmówić 
wysłania drużyny. c 

Wydaje nam się. że kwótą 500 zł 
można pokryć koszta wyjazdu do Wil- 
ua, oczywiście pod warunkiem, 
będziemy wymagali luksusu podczas 
pobytu i podróży. Warszawa powinna 


dołożyć wszelkich sił. by przyłożyć się| (0); 
do propagandy boksu w kresowym mie | Rozebergicm 


ście i dostarczyć swej trzeciej reprezen- 
tacji okazji do wałki. 
Jeśli chodzi o składy, to nie rozu- 


kiej? 


że nie | piórkowców młodzintki Zatel (G) 


init bokserowi Okęcia walczyć, ponieważ br:- 
ny om est pod uwagę do reprezentacji prze- 
«iw Oslo. 

Wyniki (od muszel do półciężkiie): Milier 
11 (OY remisułe z QGoldhergem (G); Two- 
rek (O) po bardzo cickawel I żywej walce 
przegrywa z Zanszniekim (0); Miller t (0) 
remisuje z Żżytnikiem (G), w drugie] parze 
wygrywa 
na punkty z Moczko (0): w. pólśrećnia: Ko- 
lankiewicz (0) w pierwszym starciu wygry- 
wa przez techniczny k. o. z  Goklfa!bom 
Matfnszewski (0) wygrywa pewnie z 
(GY; Małkowski (0) pokcnał 
Alberta (G). Publiczności 500 osób. Sędzio= 
wał w ringu I na punkty p. Zyfberman (al). 


ORDO ci EEN "Rn G—D E D 
Z ORW zw" | WB 
SANDVICK WE LWOWIE. 
Trener norweski Sandvick przyież- 


rzy okręgu w Brzuchowicach. (k) 


Nr. 1 


PRZEGLĄ 


D SPORTOWY Poniedziałek, 4 stycznia 1937 e. 


ZE m 20 
= 


Przed wielką rewią siatkówki 


i ŁóDŹ, 3.1. — Tel wł. — Rozpoczynający 
się jutro w Łodzi trzydniowy turniej siatkówki 
kobiecej o mistrzostwo Polski, hędzie z pew- | 
nością najwięłzą i rmajicpiej zorganizowaną | 
dotychczas imprezą. Uroczyste otwarcie za-| 
aaczycą swą obecnością: p. wojewoda łódzki 
Haukc-Nowak, dowódca OK IV gen. bryg. Lan- ų 
ger i p. prezydent miasta Godlewski, wtóry też 
wygłosi powitalne przemówienić. Otdcgranic 
hymnu państwowego i wciągnięcie Sztandaru. 
na maszt zakończą część oficjalną, po czym 
moczem HKS (Łódź) — Unia (Lublin) rozpo-|i 
cnic się część sportowa. 

W ciągu dnia dzisiejszego zaczęły Się zjeż- 


Samson stra 


Porażki mistrza 


KRAKÓW. 3.1. Tel. wł. — Dzień| 
dzisiejszy przyniósł olbrzymią rewela- | 
cję w mistrzostwach ping-pongowych 
okręgu krakowskiego. najsilniejszego 
ekregu w Polsce. Gościły w Krakowie 
dwię drużyny tarnowskie. t. j. mistrz 
Polski, Samsou i ZNS, które spotkały 
się w finale mistrzostw drużynowych z 
finalistami krakowskimi Fagóhboremn i 
Makabi. 


Sensz cja 
Białegostoku 


BIAŁYSTOK. 3.1. Tel. 
LAS (Ryga) — Białystok 8:6. 

Czwarty występ drużyny łotewskiej 
ma kresach wschodnich by! czwartym 
g- kole zwycięstwem. tym razem nad 
reprezentac.3 miasta Białegostoku w 
stosunku 8:5. (Goście lotewscv poza 
wytrzymałością ji odpornością nic 
nadzwyczajnego nie pokazali. Na wy- 
różnienie jedynie zasługuje  Dolgicer 
w wadze muszei Tiasto. 

Wyniki techniczne: waga musza: 
Dolgicer (R) — Lewin (B): wynikiem 
remisowym Dolgicer zostal skrzyw- 
dzony. Waga kogucia: Freiman (R)— 
Etandler (B). Białostoczanin wypunk- 
tował zdecydowanie przeciwnika. Stan 


wł. 


der wakzył dobrze technicznie i tak- 
tycznie. 
Waga _piórkowa: Fiedorow (R) 


| 


Piotrowicz (B). Piotrowicz wygral na 
punkty z niezwykle twardvm przeciw 
nikiem. Waza lekka: Frebo (R)—Kla- 
ces (B), wygral na punkty Trebo. Wy 
nik mierozstrzygnięty byłby sprawiedli- 
wszy. 

Waga półśrednia: Tiasto (R) — Kre 
towicz (B). Tiasto wygrał wysoko na 
punkty; polował on na k. o. cały czas. 
Wara średnia: Weinert (R) — Kuśnier 
(B) walka nierozstrzyznieta. aga 
rółcieżka: Zulters (R) — Nin kow (B) 
Zulters wygrał przez techniczny k. O0. 
Walka nie ciekawa. 

Sedziował w ringu st. sierżant Nowa 
kowski. Pubiiczności 1.000 osób. 

m p 

BOKSERZY ŚLASKA JADA DO LWOWA 


śląski Q.Z.B. przyjął ofertę Lwowa i wy- 
avia swą reprezentacyjną ósemkę na dzień 
6 stycznia br. do |Iwiega grodu. Niestety 
Lwow mictrobaczy Pilatu—jak sobic icgo zy- 
czył. Na czele ekspedycji Śląska siać hędzie 
przewodniczący wydziału sportowego 
Śl. OZB, g. Sadłowski. (hr). 


| 


przy | 


JEWYNE DWA PUNKTY, 
NA ŁOTYSZACH 
zdobył w Wilnie Nówicki (z pra- 
wej). Przeciwnikiem jego był 
Fiedorow. 


| nie 


| 21:11, 


| bardzo podupadl 


dżać pierwsze drużyny. Rano z pociągu lwow- 
skiego pod wodzą p. Gamskiego wysypała się 
drużyna AZS-u w składzie: Adamska, Batiu- 
kówna, Blachaczkówna, FPuksówna, Jawcrska | 
Kremerówna. Dwie zawodniczki lwowskie: 
Rajska i Niewiarowska przybyły jeszcz” w s0- 
botę. W godzinach popołudniowych przybyła 
drużyna Gryfu toruńskiego pod kierownictwem 
p. Bołdta w najsilniejszym składzie, a miano- 
wicie: Rynkowska, Nikiasówna, Skrzypcikówna, 
kopycinska, siostry Suplickie, Boldtowa, Kwia- 
towska i doskonala Lilie. 

O godz. 10-ej wieczór przedstawiciele ŁOZPR 
powitali na dworcu Polonię warszawską i Ol- 


szę krakowską. Pierwsze, pod wodzą rani Da- 
nowskiej przybyły w składzie: Borowiczówna, 
Kamecka, Kapińska, Wiewiórska, Łukasików- 
na, Bielakówna, Bierzyńska i Kłyszejkowa. Kra- 
kowianki zwróciły na siebie uwagę dzięki Weę- 
giarskiej i Szymonkównie z których pierwsza 
jest blisko 2 m wysoka, a druga nie o wiele 
niższa. Tłem dla tych fantastycznie wysokich 
niewiast były: jelonkówna, Pytlówna, Karba- 
tówna, Polatkówna, Dęsikówna, 
na i Popłatkówna Il-ga. 

Po północy oczekiwana była Unia lubelska, 
która awizowała przyjazd wraz z grupą kibi- 
ców. W składzie Unii jest ex-zawodniczua łódz 
ka, Michułkówna. W poniedziałek w poludnie 


lz trzema siostrami Krzyżankami i Szkułówną 
| na czele, oraz obrvfczynie tytułu mistrzowskie- 
go AZS warsz. z Brzustowską Stefanską na 


pingpongowego 


Cztery mecze przyniosły generalną 
porażkę drużyn tarnowskich, a na 
pierwszy plan wysuwają się dwie prze- 
grane miepokonanego dotychczas mi- 
strza Polski, Samsonu, który nie wia- 
demo nawet czy zostanie mistrzem 0- 
kręgu i zakwalilikuje się do mistrzostw 
Polski, 

Makabi Sainsoem 


wygrała z 


podobnie jak i z ZNS 3:2. W identycz- | 


nym stosunku pokonał swych przeciw- 
ników Hagibor. W przyszłym tygodniu 


|drużyny krakowskie grać będą na re- 


wanżu w Tarnowie; wystarczy. aby 
każda z nich uzyskała po jednym punk 
cie, a wyeliminują zespoły tarnowskie. 

Zaznaczyć należy, że Kraków ma ku 
temu duże szanse, gdyż dzisiejsze me- 
cze wykazały, że jedynie inistrz Pol- 


ski, Gutek, oraz jego kolega klubowy, 


Klein. stoją wyżej od ping-pongistów 
krakowskich. 

W mistrzostwach jednostkowych Kra 
kowa. Blomber (Hagibor) wygrał ze 


Stefaniukiem (Wisła) 2:0. zdobywając 


tytuł mistrza Krakowa. Mistrzostwa 
jednostkowe okręgu nie są jeszcze u- 
kończone. 
W Łodzi 
ŁóDŹź, 3.1. — Tel. wł. — Przez dwa dni 
bawiła w Łodzi mistrzowska drużyn War- 
szawy w tenisie stolowym — Hasmon.a, któ- 


ra rozegrała dwa mecze 2 mistrzem Ł.dzi — 
Makabi. Mecz Sobotni zakończył się Zwyci(- 
stweni gości w stosunku 6:3. 

Najiepszym zawodnikiem przy stole był Fin- 
kelstein, który wygrał wszystkie 3 parte. byl 
an bardzo bliski porażki % mistrzem Łodzi Zaj- 
demanem, przegrał pierwszego secta do 12, dru 
giego wygrał 2 trudem, dzięki więks.ej ruty- 
i to pa przedłużeniu, w trzecim 


Finkehtcin dokazal niełada Sztuki. łodzianin 
prowadzili w pierwszym secie 18:9, a Finkel- 
stein go wygral 21:18 (I). Drugi t 21:12. 


Mecz z Kantorem wygrał Finkcistein do 16 i 
17. Dwie gry dia Hasmonci wygrał Rzchtman 
bijąc Szyfrysa do lö I 14 i niespotzićwanie 


| Zajdmana do 20 i 13; jedną przegrał z Wajn- 
hergiem do 16 i 13. Jeden punkt Wajnsnoś (H) | 


bijąc Wajnberga da 14 i 18, przeg ywając 
dwie parlie z Kantorem w stosunku 12:21, 
12:21 i Zajdmanem 19:21, 14:21. 

Również mecz niedzielny zakończył się zwy 
cięstwem gości w stosunku identycznym 6:3. 
Punkty dla Hasmonei zebrali Finkciszicjn 3. 
Restman 2 | Wajnsztok 1. dla Makabi Zajde- 
man 2, Wajnberg l. Najciekawsza była partia 
między mistrzem Warszawy Finkelsziajnem 
i mistrzem Łodzi Zajdemanem, zakończona 
ciężko wypricudwnym zwycięsiwem pitrwsze 
go w stosunku 21:19, 23:21. 


W Nowy Rok Hasmonea warszawska bawi- 
ła we Włodawku i pohila tamtejszy Maka- 
bi 8:0. (Lp) 


*apano- | 
wal nad sytuacją zupelnie. Ogólny wynik 12:21, | 
22:20 i 21:14. W meczu z Szytrysem (M) — | 


czele. 

Łódż reprezentuje ostatecznie zespół Harcer- 
skiego KS, który w finale dwukrotnie pokonał 
zdecydowanie drużynę ŁKS 2:0. ŁKS bez cho- 
rej Kwaśniewskiej był łatwym do pokonania 
przeciwnikiem, tym bardziej, że harcerki wy- 
kazały dobrą formę. Do mistrzostw Pośski wy- 
stąpią one w składzie: Adamska, siostry Wil- 
mańskic, siostry Zclżanki, Latkówna |, ) urand- 
tówna, Cichomka 1I (rez, 
szewska). Jak widać wszystkie zespoly zmobi- 
trzowały najlegfsze siły, tumiej więc i sporto- 
wo zapowiada się interesująco. (LP) 


W Warszawie 


|grywki o mistrzostwo 
kówce męskiej i kobiecej. 


Warszawy w koszy- 


Do mistrzostw stanęło 6 drużyn męskich: 
AZS, KPW, Polonia, Legia 
i Skra oraz 5 zespołów kobiecych: AZS, Po- 
lonia, Makabi, Warszawianka i Skra. 


Warszawianka, 


Już w pierwszych meczech można się zo- 
rientować w układzie sił stołecznych Nie u- 
lega wątpliwości, że w konkurencj. 
pierwsze miejsce powinno przypzśc AZS-owi, 


| gdyż z jednej strony 


Heninsazów- | 


spodziewane $ą ostatnie dwie drużyny: Warta į 


| 


liczukówna i Hoły-; 


Wczoraj rozpoczęły się na sali CIWF-u roz | 


| sytuacyj. Na wysokości zadania ste: jedynie | 


Wśród pań walka rozcgra się nadal pomię- 
dzy AZS i Polonią, której jednax wczoraj 
jeszcze nie mieliśmy sposobności ogladać. 

w spotkaniach wczorajszych nie było na- 
prawdę ani jednego atrakcyjnego meczu, 
spotkały się drużyny 
mające możliwości treningowe na sali YMCA 
z zespołami tego przywileju pozbawionymi, 
a więc dotkliwie handicapowanymi. W tych 


warunkach nie trudno było przewidzieć wy- 
niki. 
Drużyną, która pokazała się z najiepszej 


strony, był bezsprzecznie AZS, zarówno męs- 
ki jak i kobiecy, natomiast blado wypadł — 
mimo zwycięstwa — występ KPW 

Wyniki poszczególnych spotkań były nastę- 
pujące: 

Koszykówka panów: — Sbra 


AZS 71:18 


(33:8). Doskonała forma akademików, u któ- | 


rych wyróżnił się obrońca Nowakowski. Po- 
zostali niewiele mu ustępowali. W Strze naj- 
lepszy Łukasik. 

KPW — Warszawianka 36:15 (17:5). Byla 
piątka Polonii zawiodła pod względem strza- 
szereg 


łowym, zaprzepaszczając 


| Czyżykowski i Zgliński. 


'opartych na młodych 


panów. ' 


któremu może zagrozić jedynie KPW. Zresz-, 


tą o tym, który z tych zespołów jcst Icpszy, 
zadecyduje już najbliższy czwartek 7 b. m., 
„obie bowiem drużyny rozegrają tego Unia mi- 
strzowskie spotkanie na hall YMCA o godz 
:20-ej. Natomiast obrońca tytułu mistrzowskie 
go, Polonia, aczkolwiek 
narybku, nie odegra zapewne swcj dawnej 
przodującej roll. 


opartą na niezłym 


¿u pokonanych. 


Polonia — Legia 47:26 (28:10). Mecz ten 
był już dużo ładniejszy, akcje obu zespołów, 
zawodnikach. były o 
wiele płynniejsze. Najlepszymi graczami byli 
tu niedoszli olimpijczycy Redziszewski i jaż- 
nicki z Polonii. 

Koszykówka kobieca: AZS — Skra 32:¢ 
(21:6). AZS często korzystał z pomocy swych 
rezerw, tym nie mniej przewaga aundemiczek 


była przytłaczająca. Prym wiodły, jak zwy- 
kle, Wiszniewska i Brzustowska 
Warszawianka — Makabi 16:12 (6:6). Jt- 


dyne wyrównane Spotkanie dnia, nic stojące 
jedrak na zbyt wysokim poziomie. Wyróżniły 
się Kaflińska z Warszawianki | Kołodziańska 
(B. K.). 


BOKSERZY WILEŃSKIEGO ŚMIGŁEGO 


(od prawej): Dębski Il, Czarny, 


Mauzulis i Łodzicki, walczyli z reprezentacją Łotwy, 


Dębski Il, Kiewal, 


ulegając 


Nowicki, 


jeń 2614, 


Łotysze znecają sie nad Wilnem 


Trzecie zwycięstwo bokserów L. A. S. Ryga 


Wilno, w styczniu 
W czasie świąt Bożego Narodzenia i w dniu | 
boksereka 
drużyna Lotwy, „LAS'.; 
Jest to klub robotniczy, który posiada judnaux 
w swoim gronie wszystkich najlepszych plęs-| 


Nowego Roku bawiła w Wilnie 


reprezentująca klub 


ciarzy łotewskich. Drużynę można więc smia- 


lo uważać za reprezentację Łotwy. Wszyst- 


kie trzy Sspolkania lotyszów z bokserami wi 
leñskimi się 


zwycięstwami gości, którzy wykazali lepsza 


zakończyły wysokocyfrowymi 


| rutynę i wyższą technikę. Na stosunki jednak! 


i 
ogólnopolskie nic przedstawiają specjalnej, 
wartości. Trzcba pamiętać, że boks w Wilane 
fak- 


Na doda- 


i że Łotwa nie miała 


tycznie w Wilnie z kim walczyć, 


tek złego trzeba w imię Sprawiedliwości za- 
znaczyć, źe sędziowie wileńscy nie sproatali 


zadaniu, 


zentacja Wilna przegrała 
Rygi 10:4. Mecz odbył się tylka w 7 wagach, 
Trzeci 


z freprczentacja 


bez wagi ciężkiej. ten mecz nie był 
zbyt ciekawy, ale sala była zapeiniona do ©- 
statniego miejsca. Świadczy to, że Wilno 


pragnie imprez Sportowych. Trzeba tylko im- 
prczy organizować, 
nąć sport wileński na nieco wyższy poziom. 


a będzie można wyciąg-, 


Przebieg ostatniego meczu był następujący: 


W. musza: Dolgicer (L) — Dębski II 
Pierweza runda nalcży bezapelacyjnie do Ło- 


tysza, który ma opanowaną technikę i do- 
brze punktuje. W drugiej rundzie do głosu 
zaczyna dochodzić wilnianin; runda jest re- 


misowa. W trzeciej Dębski ma przewagę, alc 
nic może odrobić utraconych punktów i prze- 
grywa mecz. 


w. kogucia: Freiman (Ł) — Bagiński (W) 


Obaj od początku zaczęli polować na k. 


(w) : 


i 
0. 


Pierwsze dwa mecze, jak wiemy, przynio-| Straciła na tym walka. Sierpowe Bagińskiego 


sły następujące wyniki: LAS — śŚmigły 14:2, 
Łotwa — Wilo 12:4, a trzeciego dnia repre- 


padają w próżnię, albo w rękawice, Freiman 


walczy nadzwyczaj ambitnie. Bagiński 


PIĘCIOKROTNY MISTRZ PIŁKARSKI ŁOTWY 


Oktmpia (Ryga). przybyvi do Katowic, nie przeczuwając, że już mecz z beniaminkiem 


Ligi pol- 


skiej A.K.S zakończy sie porażką 0:5. 


me- | 


potrzebnie dopuszczał do walki w zwarciu 
Sędziowie ogłaszają wynik remlsowy. 

w. 
(W). Pierwsza runda mija bcz walki, obaj 
są bardzo ostrożni. Druga runda jest remiso- 
Poziom saby. W trzeciej Malinowski 


Sędziowie ogłaszają wy- 


wa, 
zaczyna atakować. 
nik remisowy. W 
kardynalny błąd, bo zamiast udzielić napom- 
nienia Fiedorowowi za podstawianie kolana. 
Sala 
rin- 


walce tej sędz'z 


napomnieniem Malinowskiego. 
sędziego 


ukacał 


wyła, domagając się zmiany 
gowego, który w trzeciej dopiero rundzie za- 
uważył, że Łotysz walczy  nieprzepisowa i 
udzielił mu aż 2 napomnicń. 

W. lekka: Trebo (L) 


Pierwszą runda zapowiada, 


Dębski I (W). 
że wałka bedzie 
Bok- 

w 


ladna. Padają silne ciosy z obu stron. 
serzy są do siebie bliźniaczo podobni. 
drugiej rundzie obaj są bardzo agresywni, ale 
technika słaba. W trzeciej rundzic Dębski ma 
lekką przewagę. Wynik remisowy. 


W. półśrednia: Tiasto (Ł) — Kieczal (w;. 


| Był to koncert, a raczej trening doskonałego 


Tiasty, który walił w Kieczala jak w żywy 
worek. Kieczal poprostu cudem przetrwał trzy 
rundy. 

w. średnia: (Ł) (w). 
Walka bez wyrazu. Ciosy bardzo slabe, àa zA- 
wodnicy na oko wygladają na siłaczy. Lepiej 
jednak wakzy Beinert, który powinien byt 
zwyciężyć. Ogłoszono remis. 

W. półciężka: Zulters (Ł) 
(w). Łotysz z przedstawicielem Wilna zala- 
twia się hardzo prędko. Kitka uderzeń i już 
Równocześnie daje się wyliczyć do dziewięciu, 
a po chwili sędzia przerywa -walke i ogłasza 


Beinert Unton 


Rowczenio 


Ik. o. 


Ostateczny wynik meczu 10:4 na korzyść 


| Rygi. W ringu sędziował Hołownia, a punkty 


| obliczał Kaleński. 
| przedstawicieli 


jd 


Łotysze wycofali swoich 
komisji sędziowskiej, mo- 
tywując tym. że nie mogą zgodzić się z tait- 
iyka aędziowania przez wilnian. 

Na marginesie tego sprawozdania należy 
wyrazić zdziwienie, że nie raczył zjawić me 
na ringu Wojtkiewicz, który byt wyznaczofńy 


z 


reklamowany przez organizatorów. 
Druga uwaga: organizatorzy reklamą, 


| że przeciwko Tiascie walczyć będzie trzech 
, bokserów pod rząd i jeżeli Tiasto wygra, t9 


zdobędzie 4 punkty. 
reklamowy. 

Tego w przyszłości nie można robić. Nie 
wolno nam kompromitować ee sportowo wo- 
bec zagranicy, 


To niepoważny triek 


Jacwan 


dogodnych 


piórkowa: Fiedorow (Ł) — Malinowski i 


popełnit | pnia mogła się jeszcze podobać oółcięż- | 


DRUŻYNA SIATKAREK POLONII 
| staje do mistrzostw Polski w Łodzi, jako jeden z najgroźniejszych 
rywali AZS. Warszawa. Od lewej: Kamecka, Stankiewiczówna, 
Wiewiórska, Borowiczówna, Ktyszejkowa, Rapińska. 


| 
| 


NIKT NIE JEDZIE DO BERLINA 


Nikt nie jedzie do Berlima na turnie; | towarzyszyć opiekun-sekumdant 
bokserski cięższych „kategorii. orzam- | Niemcy się nie zgodzili. 
zowany przez temtejszy Polizei Sporti <a, ósemki Polizei SV.. wzmocnioe 
JV, w dniu 8 b. m. w Sportpa!aście. n nej w niższych Kategomach trz z 
proszeni byli łodzianie: Ostrowski. i joa_:._ 1: *. CIA 
~ „TER CY STW) ż|wodnikami innego klubu berlińskiego, 
Chmielewski i Pietrzak. Z powodu póź w Warszawie (Okęcie) | Łodzi (Gevsr) 
i nego przełożenia terminu drużynowych |; ; ak, AI ZA yor 
ni f =; TE 3 jest już definitywnie załatwiony. a Os 
iistrzostw Polski, wyjazd Pietrzaka becnie po ustaleniu kalendarzyka, Art 
| aie może jechać ze zuanych powodów, |żynowych mistrzostw Polski; progra- 
l jedynie Ostrowski był gotów do wv-| U miedzynarodowego. w ciagu tygo 
jazdu, ale na koncepcię sprow.: deia | GOA = ia ES EWA ) Be'Enem 
tylko iednego zawodnika. któremu miał| P TRED Ń 


ChroSstka nie było... | 


5 
i 


Lechia -Wawel 10:4 


waj 


| 


LWÓW. 3.1. Tel. wł. — Mecz bukser-|z końcem pierwszej rundy lwuwianilr. 
|ski Lechia — Waw:l, rozegrany w nie- | coszedł do głosu, posyłając praeciwni- 
Gzicłę we Lwowie. nie wzbudził wiel-|ka na deski, przy czym goug u'atował 
| kiego zachwytu. Wawel przysłał do|go od przegranej przez k. o. M.mo to 
Lwowa skład nie pierwszej jakuści. a|Elek poddał się przeciwnikowi. 
| atrakcja meczu spadła do minime, gdy W średniej wadze Michu cwicz (W) 
przed rozpoczęciem ogłoszono, że w|wygrał w trzeciej rundzie pizez | k. 0. 
Wawelu nie będzie walczył „wędtują-|z Pancerem (W). W półc.ężk':j Pie- 
jey* Chrostek, przynależny ostaro dojniążek (W) zwyciężył na punkty Ba- 
Czarnych i do Wawelu, Hoy a> (L). 

Airone i położył wreszc.e kres| Sędziował w ringu Szlifke. na punk- 
DOES na ty Fedorowicz, Widzów około 500. 


|zarząd Wawelu, dyskwal:fikując Chro- 
| stka. W nadchodzącą środę odbędzie się 
Pod wicobccuość tego bezwątpienia | WE Lwowie mecz bokserski Śląsk — 


Lwów. Kpt. sport LOZB ustali” kóte- 
pujący skład Lwowa: Kowalski +Strze- 
iec), Warczewski (Pogoń), Fet (Po- 
goń), Sprung (Hasmonea), Biły; Mich- 
aan Baranowski i Szkwarkowski z 

echii. 


| 
'uajlepszego zawodnika Wawelu, mecz 
| stracił na atrakcyjności. Spośród i 
walk rozgrzała widownię jedynie waga 
LEGE Spotkało się w niej dwu zawod- 
uików, walczących zupełnie odm tnany- 
mi systemami. Górecki, o słabsz:; tech- | 
nice i silnym ciosie. i Wnęk. pięściarz, 
mający dobre podstawy i wszeih'e da 
ue do podciągnięcia sę wyżej. Efeki 
był taki, że Wuaęk przez pierwsz: dwie | 
rundy skutecznie punktował, Świetnie 
unikał, słowem pracował solidu:2 nal 
| zwycięstwo, Górecki  doszeu! do] 
| przewagi w ostatnim starciu, niemniej | 
|iednak walkę zdołał rozstrzygnąć na 
swoją korzyść... dzięki pomocy Sę-| 
|dziów. Przyznanieim zwycięstwa Górec | 
kiemu wyrządzonuo Wnękowi welką 
krzywdę. 
Z pozostałych walk do pewnzęo sto- | 


ka, w której Pieniążek pokonai Bara- 
nowskiego. Wszystkie pozosto!e na; 
zupełnie niskim poziomie. 

Wyniki szczegółowe: waga imusza| 
Kwiatek (W) wygrał ua punkty z Ko- 
roną (L). Zawodnik Wawelu znzcznie 
wyższy i rozporządzający dluższymi 
rękami. miał znaczną przewagę. j 

W koguciej Otbert (L) po b, iadnzi 
ı mądrze prowadzcnej walce wyDunkto- 
wai Jerzyka (W). 

W piórkowej Sidelnikow (L) pokonal 
ua punkty Abrahama (W). Zawadnik 
Wawe!'u stawił Sidelnikowi zavięty 0- 
pór i dopiero w trzecim starciu oddał 
inicjatywę w ręce l:pszego tecui.cznie 
iwowianina. 

W wadze lekkiej Górecki (L) wygrał 
na punkty z Wnękiem. 

W półśredniej Biłyj (L) 
oddania się w drugiej rundzie Flka 
(W). Walka miała początkow: prze- 
bieg sensacyjny, gdyż rezerwowy Elek 
miał nad bBiłyjen przewagę. Dopiero i 


FREDIE STEELE 


|stawiany przez narodową komi- 
się bokserską Ameryki na I miej 
scu w świecie, w wadze średniej, 
podczas gdy Marcel Thil umie- 
szczony jest dopiero na 8 miej- 
scu. W r. 1933 Steele walczył z 
Ranem i pokonał go w 6 rundach 
na punkty. 


zmusił do 


SIATKARZE CRACOVII 
występują w meczach mistrzowskich w następującym składzie: 
fod lewej) Kopf, Resich, Filipkiewicz, Kulikowski, Michalski, To- 
liński i kier. sekcji Tabor. 


s 


f 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 4 stycznia 1937 r. 


Nr. I 


Raid hokeistów wegierskich przez Polske 


Porażka w Katowicach, zwycięstwa w Krakowie i we Lwowie 


KATOWICE, d. 30 grudnia. KATOWICE— 
BUDAPESZT 5:2 (1:0, 1:1, 3:1). Między- 
miastowy mecz hokejowy. Bramki dia gospo- 
darzy: Ś«%h (4), Ursoń (1), dla gość. Mi- 
klos } Lonayi. Widzów ok. 2.000, sędzia p. 
mgr. Trytko z Katowic. 

BUDAPESZT: Hazay; Hubay, Blksccy; Je- 
ney, Miklos, Ronay, Lonayi, dr. Magyar, Ott. 

R. KATOWIC: Tartowski; Thompson, 


mgr. Ludwiczak; Kutzner, Kasprzycki, Arit, ; 


Ursoń, Smith, Górecki. 

Reprezentację Budapesztu tworzyli gracze 
rnanego B.K.E., wypadli oni jednak znacz- 
nie gorzej niż w okresie przedolin.pijsk.n. 
O ile w poprzedniej wizycie Węgrzy pop.sy- 
wall się doskonałą grą kombinacyjną i bu- 
dzącymi zachwyt widowni przebojami, to o- 
been Rea ich nie ma zdecydowanego wy- 
raru. 044 Miklos, reszta  precciętna, 
bramkarz by. 

A przeciwnik? Splsał się naogół nieżle, 
zważywszy sukces końcowy. Zaznaczyc jcc- 
nek trzeba, że sukces reprezentacji. to li tyl- 
ko zasługa indywidualnych wyczynów Kana- 
dyjczyków | Ludwiczaka. Wszyscy pozostall 
(oprócz Tartowskiego) grall słabo. Jak do- 
tychczas, nie widać jakichkolwiek postępów! 
Od graczy tak wysłużonych jak Arlt, trudno 
zresztą wymagać wielkich nowych wyczy- 
nów. Kasprzycki nie miat „dnia“. Foza tymi 
w plerwszym ataku znaleźć się powinien 
Smith | Kasprzycki, a przy zestawieniu repre 
rentacji śląska kapitan pomyśleć rownież 
musi o wcale niezłych a często lepszych gra- 
czech prowincjonalnych". 

Gra nie byta ciekawa, a pewne ozywicnie 
eastęp'ło jedynie w połowie drugiej I trze- 


ba za ostro zagrał Thompson na beko, któ- 
ry stanowczo nadużywa swych sił fizycznych. 
Pierwszy gol padł w 7-ej m'n, ze strzału Ur 


sonia | b. pięknego wypracowania Ludwicza 
ka. Tercja upływa pod znakiem przewagi 
Katowiczan. 


W pierwszej minucie drugiej tercH waku- 
tek błędu taktycznego obrońców. Miklos z 
wotoczo przeboju zdobył wyrównanie. Ter- 


cja jest na ogół wyrównana, a pod koniec —! 


mimo chwilowej przewagi Węgrów, Smith 
atrzęla bramkę dla gospodarzy. W 8-ej mn. 
ostatniej tercji Smith podwyższa wynik a 
Lomaył dalekm  strzałcm  rewanżuje się 

e za wszelką cenę Slarają aię wyrów- 
nać | dlatego grają bez przerwy z pierw- 
«rym napadem.. Przellczyti się jednak. 
zdy howiem pierwszy ich atak znajdował 
się u kresu swych e, trzej indywidualiści 
„Katowie''  rozpocręk piorunujący finisz, 
zdodyw"jąc przez >ntha trzy kolejne bram- 


= l 


gre ny ach popisywsti ale w „próbnym 
galopie, łyżwiarki | łyżwiarze śląskiego 
Tow. Łyżw'arskicgo; na uwage ranługuje do 
Dra formą Czorównej i Soki. (hr) 
' POD WAWELEM 

KRĄĆKÓW. 3.1. — Tel. wł. — B.K.E. 
— Cracovią 2:1 (f:i. 8:0, 1:0). W 
drień \ Nowego Roku Cracovia rozegra- 
ła spptkanie z budaneszieńskim RKE. 
Węgrtv ©dniesHh mczashrżone zwvcię- 
suni Wina spada na slaba obrone 
my: owych I po cześci na bramkarza 
Miścefkę. który w decydiiącym mo- 
uńencjię puścił łatwy do obrony strzał. 
co rozstrzygnęło Wake. 

W szeregach Cracovii brak bvło cho 
rego Kowalskiego. mimo to atak w pier 
wszej tercj; przeprowadzi! szereg ład- 


n=ch akoti, Z jednej z nich Wołkow- 
ski zdobył prowadzenie. a We- 
grzy wyrównali z dalekiego strzału 


jednego z napastników. 
drugiej tercji zra hvla niecieka- 
empo słabe. Lekka przewagę 
i goscie. 

trzeciej tercji Cracovia wykazy 
la wieksza agresywność, którei nie 
Mita wwziskać. Wiecei szcześcia 
zeciwmik. gdvè jeden trafny 
rzyniósł mu zwyciestwo. 
NAD PEŁTWIA 


: Haray, Hubaj. Bikscey, Jeney. Mi- 
bios. Ronav. Lonayi, dr. Magyar, Magyzr II. 

Pogoń: Wańcrycki: Uhma. Welssberg; Ko- 
erenlowski. Schabińzki, Zimmer; 
Maor. Berera. 


Krasuski, | 


W programie 


bytu Węgrów we Lwowie 
zaszła w ostaniej : 


chwili zupełnie nieocze- 


kiwana zmiana. Wobec rezygnacji Czarnych, 
drużynie mistrza Węgier przeciwstawiła się 
Pogoń. Do meczu tego Pogoń zmobilizowała 
swe najlepsze siły. Po przeszło 2-ietniej przer 
wle zagrał w Pogoni najlepszy jej gracz po- 
pularny „Bubi'* Mauer. Wzmocnienie to było 
jednak tylko pozorne. Mauer bowiem mimo 
najlepszych chęci nie mógł się zdobyć na swe 
skuteczne zagrania z dawnych lai. Unia 
przede wszystkim  bezpośrednicgo starcia z 
przectwnikiem, obawiając się odnowienia daw 
(nych kontuzyj, a poza tym atrach znacznie 
na szybkości i ruchliwości. 

Nie tyfko jednak Mauer zawiódł w Pogoni. 
, Niesłychanie stabo grali obaj jego współpart- 
| nerzy z drugiego ataku. Nie dopisał też zu- 
pełnie powolny, bez najmniejszego zmysłu tak 
tycznego obrońca Uhma, no | wreszcie nie 
stanęła na zadawalniającym poziomie picrw- 
sza repreezntacyjna trójka napadu. 

Pogoń miała jednego gracza wysokiej kia- 
sv: był nim Sch»biński który os'ęgnął fornię 
dawnych lat. Od Schabińskicgo wychodziła 
też wszelka inicjatywa, znajdując pewne zro- 


i 


zumienie tylko u Korzeniowskiego, 
Zimmer znacznie prędzej niż przewidywano 
zdradzał zupełne wyczerpanie.  Weissberz ł 
Wańczyckł nie błysnęli wielką 
mniej jednak grali pożyteczn:e. 


formą, nie- | 


częło się dość sensacyjnie, gdyż Węgrzy nie 
goń dotrzymując im w tym okresie kroku pod 


wykorzystali kilku cudownych sytuacj], a Po 
każdym względem zdobyła przez Schadińskie- 


BKE zdobył ogómy poklask. WęZtzy mają | go przy wybitnym współudziale Korzeniow- 
świetną kłasę, narzucają grze wiciką żywio- | skego dwie bramki. 


łowość, przetrzymują każde tempo, no i grają 
nadewszystko skutecznie. Cytrowo mogli u- 
zyskać wynik znacznie korzystniejszy, gdyby 
nie pewna nonszalancja w sytuacjach podbram 
kowych i brak szczęśca, który unicmożil- 
wit im wykorzystanie kilku najpewnierszych 
szans w pierwszym okresie gry. 

Zupełnie jednak zdeklasowali Węgrzy Po- 
goń grą zespołową. Solistów BKE zupełnie 
nie posiadał. Grano tylko pstnymi trójkami, 
kombinowano wprost idealnie z wielką precy- 
zją | skutkiem. 

Najlepszym graczem Węgrów byl kicro- 
wnik napadu Miklos, najbardziej skutcczniej 
grającym Ronay. CI dwaj wraz z Jenegecm 
byli ZGODZE częścią drużyny. Poza 
tym w'ele uznania zdobył sobie 15-lctni bram 
karz Haray, grający niezwykle brawurowo. 

Wielkie tempo nadane meczowi wróżyło 


| 


W drugiej tercji rozpoczęła się tragedia. 
Pogoń nie wytrzymała mocnego ttmpa, na- 
rzuconego przez Węgrów. Padają kolejno 
trey, bramki przy znacznej już przewadze 
BKE. 

Pogoń ma jeszcze jeden zryw w tercji koń- 
cowcj. Doprowadza nawet do stanu 3.2, zdo- 
bywając wyrównanie przez Krasuskiego. Jest 
to jednak jeden z jej ostatnich ataków. Wę- 
krzy pod koniec zawładnęli csłkowicie Sytua- 
cją. osiągając zasłużone zwycięstwo. Wi- 
cady 2.000. Sędzłowali pp. Jałowy I Sokoto- 
wski. 


LWÓW, 3.1. — Tel. wł. — BKE — 
Lwów 5:3 (2:1, 0:2, 3:0). Węgrzy wy- 
grali w składzie zupełnie identycznym, 
jak na meczu z Pogonią. Barw Lwowa 


I 


bowiem ; mu ciekawy przebieg. Istotnie tak było. Za- ., bronił: Zborowski (Wańczycki). Lemi- 
| szko. Sokołowski, Czyżewski, Jałowy 


ll, Stupnicki, Sabiński, Weichert, Ko- 
rzeniowski. 

Węgrzy wyjechali ze Lwowa niepo- 
konani, odnosząc dwa zupelnie ideniy- 
czne zwycięs.wa. Jeżeli jednak zwy- 
cięstwo nad Pogonią uzyskali zasłuże- 
nie, to z reprezentacją Lwowa mieli 
dużo szczęścia. Złożyło się na nią wie- 
le czynników. Początkowo bardzo sła- 
bo grał we Lwowie Zborowski w bram- 
ce, zawiniając pierwsze dwa pitikty. 
Oba napady Lwowa również nie stały 
w tym okresie na całkowitej wysoka- 
ści zadania, grając dziwnie apatycz- 
nie. ° 

Sytuacja zmieniła się dopiero w ter- 
cji I. Na miejsce Zborowskiego wsta- 


Rewia na lodowisku Krynicy 


| W erwartek rozpoczął się w Krynicy czwór-, x bramki, ładując nad nim krążek, za chwilę drużynami likwiduje zajście, gracze podają so- 
| mecz hokejowy z udziałem SKH „Dąb“ Ka-, fw”a uzyskuje trzecią z przeboju. Krynicza- jezyk Thompson 


| towice, KPW „Ognisko Wilno, KS ZS ,.Ja- 
worzyną”" i KSH (oble z Krynicy). 

SKH DĄB — KS ZS JAWORZYNA 3:2 

(1:2, 0:0, 2:0). 

Ślązacy wystąpili bez bramkarza Tartow- 
skiego, w skladzie następującym: Ogórek — 
Thompson, Arti — Balla, Kasprzycki, Smith— 
Brodowski, Kutzer, Knycińsii, a więc z obo- 
ma Kanadyjczykami. 

Miejscowi w składzie: Cinta — Zubek, No- 
wikow — Czorych, Migacz, Szczerbowski — 
Bammowski, Jędrzejes, Ciuła II. 

Spotkaty eię tu najsliniejsze polskie zespoły 
ki. B (gdyż Dąb, wobec zmiany nazwy, Oraz 
Jaworzyna dla tego samego powodu Muszą 
rozgrywać m-twa od najniższej klasy), przy 
tych zespołów, po „odję- 


| czym porównanie 


ciut“ zawodników kanadyjskich, wypadłoby 
raczej na Morzyść kryniczan. 
Bramki zdobyl: dla Dębu Smith z tłoku, 


następnie  Barmnowski i Jędrzejas dalekim 
EW «zyskując dia atrzekków krynickich 


nosi gwałtowną ofensywę katowiczan, którzy 
dopiero w ostatnich minutach uzyskali zwy- 


| 
i cięstwo ze strzałów Smitha | Thompsona. 


nie mają doskonały dzień, mie widać po nith 
wcale zmęczenia rannym meczem z Wawelem 
o m-two (wygranym przez nich 13:1). 

W drugiej tercji „żubry“ bronią się zacie- 
kie, grają szybko, lecz bramki nie mogą u- 
zyskać. W ostatniej tercji miejacowi naciska- 
ja i zdobywają dalsze dwie bramki przez Bur- 
de z przeboja i przez Plechurę, po kombinacji 
z Burdą. Andrzejewski przebija się I uzys- 
kuje w ostatnich minutach honorową bram- 
kę. Wynik dnia ustala Piechota, strzelając z 
podania Burdy. 

Ostoją drużyny KTK są linie napadu, ezere- 
gólnie pierwsza, gdzie Burda jest wręcz do- 
skonaty. Brak mu jedynie zmysłu taktyki, po- 
za tym nie ustępuje absolutnie Smithowi. Ku- 
lig i Piechura dobrzy technicznie I ambitni. 
W drugim ataku mądry Trocki wyrabia po 
zycje partnerom. Piechota szybszy od Nowa- 
ka. W obronie dobry Prorok, reszta nieco 
słabsza. 

U wiinian słaby bramkarz, skuteczna obro- 


prowadzenie. Druga tercja oraz trzecia przy-| na, szczególnie Nuszel. W ataku Godlewski 


stracił na szybkości, natomiast duże wartości 
reprezentują Andrzejewskł | Zubr. 
Sędziował pp.: Stogowski | Witkowski, ie- 


lora w ostatniej tercji jest niesłychanie, jak | piej, niż na poprzednich meczach. 


na polskie stosunki szybka, co jednak do- 
skonnie wytrzymują młodzi gracze kryniocy. 
Sędziowati dobrze pp. Kamyk i Stogowski. 


OGNISKO — ZS JAWORZYNA 1:0 
(0:0, 0:0, 1:0). 
Mecz ten rozegrano w drugim dniu turnie- 


KTK KRYNICA — KPW OGNISKO WILNO 6:1 | ju, t. j. w piątek rano. W Ognisku wybija 


(3:0, 0:0, 3:1) 


się Andrzejewski, dużo strzelejąc z daleka. 


Sympatyczna drużyna „żubrów'* wypadła | jeden z takich strzałów, zresztą do obrony. 
słabiej, niż lat poprzednich, na co wpłynął | puszcza Ciuta pod pachą. U miejscowych naj- 
brak treningu. Goście Wiro Kiro — Nuszct, | jepsi Barnowski oraz Migacz. 


Okułowicz — Godlewski I, Kremer, Cześnicki 
— Andrzejewski |, Stankiewicz, Żuber. 

Gospodarze: Dymon — Zięba, Prorok I — 
Burda, Plechura, Kulig — Piechota, Trocki 
Nowak. 

Już pierwsze izy minuty przynoszą sensa- 
cję: KTH strzela 3 bramki, po zamieszaniu 
podbramkowym prowadzenie uzyskuje Burda, 
następnie Piechura wyciąga bramkarza gości 


Lwów walczy 


LWÓW, 1 stycznia. 

Mistrzostwa okręgu w hokeju sprawiają 
władzom niemało klopotu, gdyż w myśl o- 
statnich poleceń muszą być bezwzylędnie u- 
kończone do dnia 17 b.m. Na dzień ten PZHL 
zażądał bowiem przedłożenia od Okręgu two 
wskicgo trzech kandydatów do pul: finałowej 
mistrzostw Polski. Wszystko znaieżne jest oʻ 
pogody. Narazie drużyny grają... 


o mistrzostwo 


fnani. Tych właśnie atutów zabraklo Lechii. 


i 
/ U obydwu drużyn były stare niezawodne 


„firmy. U czarnych najlepszym był Lemisz- 
ko, którego zadanie było podwójnie trudne, 
gdyż na skutek utraty Kasprzaka, musiał spe? 
nłać podwójną rolę napastnika | obrońcy. 
| Stupnieki był już nieco gorszy, choć walnie 
przyczynił się do zdobycia dwóch bramek 


| Bardzo słabym punktem u Czarnych był Łu- 


Pierwsze mecze mistrzowskie nic = M TE niepewny, bardzo nerwowy, chaos 


sły żadnych niespodzianek; faworyci zwycię- 
żają zdecydowanie! Podobnie, jak Czarni u- 
chodzą ra pewnego faworyta, tak na szarym 


końcu tabeli znajdują się tarnopolskie Kresy, | 


efblegające może aż nazbyt wyrnżnie od 

AZS | od Ukrainy. Wyniki dotychczasowych 
meczów przedstawiają się jak następuje: 
POGOŃ — AZS 4:1 (2:0, 1:0, 1:1) 

Pogoń załatwiła się z AZS-om bardzo ħi- 


two, mimo że nie wystąpiła w *tompletnym | gdyż zdołali sobie zapewnić w ciągu krótkie- | malnych, 


| tyczny prawie w każdej sytuacji. 


| Lechia nie opiera się już wyłącznie na So- 
| kołowskim. jest on prawdzie nadal ¿stoją dru 
żyny, jednak z równie pelnym powodzeniem 
| gra obecnie pierwsza trójka napadu, w któ- 
rej Trusz I reprezentuje bardzo poważną kla- 


| se. Słabo grał w Lechil bramkarz Bedryto | Dąb 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). — 


| dość nierówno druga trójka napauv. 


jczność demonstruje gtośno, 


Gra, prowadzona b. fale i po dżentelmen- 
sku, kierował p. Stogowski, tym razem do- 
ekonale, Widzów 300 osób. 

KTH — WKS WAWEL (KRAKÓW) 13:1 

(5:0, 5:0, 3:1). 

Mecz ten, rozegrano we czwartek fano © 
m-two KOZHL. Bramki zdobyli: Kulig 4. 
Burda i Plechewa po 3, Piechota, Trocki i 
Prorok po 1, dla pokonanych Nieslotck. 

W stosunkowo słabej drużynie Wawelu Aa. 
leży wyróżnić doskonałego Cieszyńskiego w 
bramce. Sędziował p. Stogowski. 


P.A.T. w następujący sposób opisuje zaj- 
ście, jakie miało miejsce w Krynicy podczas 
meczu Dąb — Jaworzyna. 

W trzeciej części gry w czasie pogon! za 
krążkiem, upadli przed bramką Jaworzyny Ka- 
nadyjczyk Thompson i gracz mile,scow v „Zubek. 
Rozzłoszczony Kanadyjczyk nderzyt pięścią w 
twarz Zubka. Publiczność zareagowaL. na „to 
bardzo ostro domagając się wykluczona Ka- 
nadyjczyka z holska. 

Sędzia p. Kamyk nie może opanowić sytt- 
cji i przez pewien czas zdawało Się, łe mecz 
zostanie przerwany, zwłaszcza, że Jaworzyna 
zagroziła wycofaniem drużyny z boiska. Publi- 
domagając się rów- 
nież zmany sędziego. Na boisko wchodzi w 
końcu Stogowski i po krótkiej konf 


xe ręce, a Kanady T 
Zubka I gra toczy się dalej. 

Gdy po ukończeniu meczu gracze zaczęli 
schodzić z boiska, Zubek zbliżył się do Thomp- 
sonn. Ten ostatni robi ruch, jak gdyby chciał 
jeszcze raz przeprosić rywala. Teraz Zubck 
jednak uderza Kanadyjczyka w twarz, rozci- 
nając mu wargę ł wybijając kilka zębow. 

Na boisku powstaje zamicszanie. Publiczność 
wdziera się na lodowisko. Wreszcie policja W- 
kwiduje zajście, rozdzielając graczy i usuwając 
publ.czność z bołska. 


KRYNICA, 3.1. — Tel. wł. — ŚKH 
Dab (Katowice) — KPW Ognisko (Wil- 
ROD SSA GI 2:2 231): 

Organizatorom przeszkodzi! w ukoń- 
czeniu turnieju komunikat KOZHL, któ- 
ry kazał rozegrać im w dniu 3 b. m. 
drugi mecz o mistrzostwo. Drużyna 
KTH mając już w nogach 2 mecze ro- 
zegramie w dniu wczorajszym wolała 
zrezygnować ze spotkania z doskona- 
łą drużyną Śląska, odstępując mecz 0- 
znisku. 

W drużynie śląskiej zamiast Ogórka 
wystąpił bramkarz Drobiewski z dru- 
giej drużyny KTH. U „Żubrów* nato- 
miast grał wypożyczony z KTH Górka. 

Grę początkowo utrudniał gęsto pa- 
dający Śnieg. Ślązacy mimo to narzu- 


prz 


| Turniej noworoczny w krajowym wydaniu 


ciej tercji. Grano dosyć ostro, no a już chy- | 


, ważniejsze jednakowy poziom gry oten- 
jzywnej, jak i obronnej u wszystkich 
bez wyjątku zawodników. Dochodzi do 
tego pewne trzymanie Się na lodzie i 
tricki Kanadyjczyków, Najlepszym ich 
'graczem jest Kasprzycki bardzo ambit- 
jny i szybki, poza tym stary wyga 


| Thompson no i Smith. W innych do- 


l brzy byli Artl, Brodowski oraz Rokic- 
ki, który mimo, że zawinił dwie bram- 
|ki obronił jednak kilka sytuacji wspa- 
niale. 

Wilmianie grali bardziej miękko i to 
ich zgubiło, Słynna przed laty bojo- 
wość zniknęła na rzecz kombinacji, któ- 
ra jednak nie zawsze jakoś kleiła się. 
,Najtepszym ich graczem był Andrze- 
„jewski, motor wszystkich akcyj i Bur- 
Ida. Lepsi od innych byli: Godlewski, 
Krzyżanowski i weteran Pasztecki. 
Bramkarz ma wiele grzechów na su- 
į mieniu. 

W sumie mecz był widowiskiem cie- 
kawym. 

Zawodami kierowali pp. Stogowski i 
Witkowski sprawnie. Widzów 500 osób. 
CO TO JEST JAWORZYNA 
| Jaworzyna jest klubem Zwiazku 
| Strzeleckiego. przy czym wyraz Jawo 


caja szybkie tempo, przebywając cze-j rzyma został dodany do nazwy klubu 
sto całą piątką na poiu Ogniska. Cie-! w ostatnich tygodniach. PZHL nie o- 
kawę kombinacje przeprowadzają Smith: rientując sie. co to jest za klub i Drzy 


z Kasprzyckim, przy czym ten ostatni 
przewyższa swego kanadyjskiego kole- 
ge specjalnie pod względem szybkości 
jazdy. 

Wilnianie strzelają z daleka i leden 
ze strzałów Szymanowskiego zrzęźnie 
w siatce Dębu, który nie przejmu:ąc 
się tym zbytnio atakuje dałej. Z zamie- 
szania podbramkowego Balla wyrów= 
nuje, y 
W drugiej tercji „żubry“ pokazują 
pazury. Burda doskonale kieruje ata- 
kiem, stwarzając wiele sytuacji. W 
ciągu 2 minut padają dwie bramki dla 
Wilnian zestrzałów Burdy i Andrze- 
iewskiego. 

Dąh otrząsa się wreszcie z przewagi 
i Brodowski z zamieszania oraz Smith 
po wspaniałym zagraniu, myląc obroń- 
ców, wyrównują na 3:3. 

Trzecia tercja przynosi znów prowa- 
dzenie Wilnian. Burda wspaniale prze- 
jeżdża Artla i Thompsona; jego strzał 
dobija Godlewski. Dąb odpowiada ripo- 
stą i Brodowski dalekim strzałem po- 
nownie wyrównuje. Cała drużyna Ślą- 
ska atakuje, wreszcie Artl strzela zwy- 
cięską bramkę nie bez winy Wirokiry, 
który łatwy strzał powinien był obro- 
nić łyżwą. 

W ostatniej minucie opuszcza boisko 
kontuzjowany Ropiecki, którego zastę- 
puie Artl. l 

Dąb grał doskonale. Na drużynie le- 
go mać nicznaną dotychczas w Po:sce 
szkołę: bardzo szybką i zwrotną jaz- 
dę. połączoną z podaniami zawsze 


*renejł z! wpród; szybką kombinacię oraz co naj- 


AREA 
Za krążkiem na.. wodzie 


KRAKÓW, 3.1. — Tel. 


dy te nazwać hokejem na lodzie, grano 


l Czarnym bardziej dopisywało szczęście, bowiem w warunkach w 100 proc. anor- 


a krążsk posuwający się po 


aktadzie. Bramki dla Pogani zdobyl Bereza | go czasu prowadzenie 2:0 ze strzałów Jato- boisku, przypominał raczej gere 
(2), Krasucki I Sabiński, dla AZS-u Wawni-' wego I i Lemiszki. Sukces ten trwał bardzo | który rzucany przez chłopca na wodę. 


kiewicz. W Pogoni najicpsza młoda gwardia: 
Korzeniowski I Bereza. 

CZARNI — KRFSY 7:1 (1:1, 3:0, 3:0) 

Pierwsze minuty nie zapowiadnty aż tak 
wysokiego rezultatu. Drużyna  inrnopolska 
sie wytrzymała jednak tempa } dw:e oatatnie 
tercje toczyły się pod znakiem kompletnej 
przewagi Czarnych, dla których bramki uzy- 
skali: Jałowy I (3), jałowy II (2), Stupnick! 
1 faqiński, dla Kresów Kossowski. 


UKRAINA — KRESY 2:0 (1:0, 0:0, 1:0) 


| krótko, bowiem Lechia dosłownie w ciągu je- 
| dnej minuty wyrównała, zdobywając bramk! 
|z solowego przeboju Sokołowsk'cgo I Pier- 
|ernka. Decydujący punkt zdobył Czarni po 
| akcji Stupnicki — jałowy I. (K5). 


Omal nie tragedia!... 


ski wez} przed 
wypadkowi. który na 
przybrał poważniejszych 


szczęście nie 
rozmiarów. 


odbija się „kaczką“. 
Mecz rozpoczęto w czasie ulewiiezo 


I 


wł. Cracovia— południem na torze Sokoła mecz o mi- 
Trudno zawo- | strzostwo Cracovia — Sokół. 


W dalszym ciągu mistrzostw w So- 
botę o 8 wieczór na torze Makabi od- 
będzie się mecz Cracovia — Makabi, a 
w niedzielę o godz. Il przed połidn:em 


| puszczając. że iest to nowy klub orga- 
nizacyjny. nie zrzeszony w zwiazku. 


Zarzad tego klubu prosi nas 0 wy- 
jaŝnienie, że drużyna od czterech lał 
jest zgłoszona do PZHL. jednak uży- 
wała dotvchczas nazwy Związek Strze 
lecki Krynica. 

KRYNICA. 3.1. — Tei. wł. — We Śro 
dę rozpoczyna się miedzynarodowy 

l turniej hokejowy w Krynicy o puchar 
Komisji Zdrożowej. z udziałem drużyn: 
Södertälje (Szwecja). Wiener Fislauf- 


tranit rozgrywać z Jaworzyna adj 
ani 


wiono Wafńczyckiego, a cała drużyna 
została owiana zupełnie innym duchesa. 
Grano wówczas doskonale, zapewnia- 
jąc sobie nawet prowadzenie. 

Był to najlepszy okres gry Lwowa. 
Niestety nie kontynuowano go Już do 
końca gdyż tercję trzecią zaczęto Z110- 
wu z pewnym zmianami. Dotyczyły 
one lini obrony. pozbawionej kontuzjo= 
wanego Leiniszki. Miejsce jego zajął 
Czyżewski, osłabiając znowu atak. Cia- 
gie zmiany | przegrupowania, wreszcie 
niekompletne trójki napadu, nie mogły 
sobię pozwolić na tak skladne zgranie 
jak w drugiej tercji. 

Moment ten doskonale wykorzystali 
Węgrzy. Z chwilą gdy zabrakło na to- 
rze Lemiszki BKE strzelił aż trzy bram- 
ki, przy zupełnej dezorjentacjj Lwo- 
wian. Na nic się nie zdała mocna prze- 
waga Lwowa w ostatnich minutach, Wẹ 
grzy postanowili utrzymać wynik za 
wszelką cenę. Grali typowo defenzyw= 
nie dość często mieprzeciętnie ostro. 
Środki te doprowadziły do celu. 

Lwów zaprzepaścĄ zatem niebylsia- 
ką okazję uzyskania sukcesu. Można 
go było zdobyć, gdyby grano więcej 
zespołowo, tymczasem, polegano wy- 
łącznie na solistach tej miary, co So- 
kołowski, czy Stupnicki. 

Węgrzy nie posiadali zawodników 
podobnej klasy, grali jednak zuwpzinie 
lak z Pogonią — tylko zespołowo, nio 
zapuszczając się nigdy w żadne solowe 
akcje. Atakowali zawsze pełnymi trój- 


kami. Wszystkie też bramki zdobył 
BKE z akcji zespołowych. 
Przebieg meczu był może mmieł 


cieka niż w sobotę, gdyż pierwszy, 
DNIE: ficzetrano wśród zadymki Śnież- 
nej, a poza tym tafla lodowa również 
nie była pierwszej jakości. Z tych 
względów znacznie ucierpiało tempo 
meczu. 

Bramki dla BKE zdobyli: Jeney i Mi- 
klos po dwie i Ronav jedną. Dla Lwo- 
wa — Sokołowski. Stupnicki i Czyżewe 


ski. 

Sędziowali pp. Kuchar i Ramis. Wie 
dzów około 1500. 

Węgrzy rozegralą w Polsce jeszcze 
jeden mecz we wtorek w Katowicach. 
Będzie to rewanżowe Spotkanie z re- 
prezentacją Śląska. W turnieju krynic- 
kim BKE nie weźmie już definitywnie 
udziału. 

REWANŻ B. K. E. W KATOWICACH 

Do Katowic nadzszła w sobotę tele 
graficzna wiadomość od odbywającego 
po Polsce tournee — B. K. E. Węgrzy 
zawiadamiałą, że po występach we 
Lwowie natychmiast zjadą do Kato- 
wię 4 wzywają reprezentację miasta do 
rewanżu, Wysoka porażka katowicka 
nie daje spać Madziarom... 

Węgrzy zawiadamiają zarazem. ża 
zawezwali z Budapesztu jeszcze dwu 
graczy, którzy w meczu rewanżowym 
Budapeszt — Katowice mają ich wy- 
bitnie wzmocnić. 

Śląski O. Z. H. Ł. ze swel strony 
nrzyjął naturalnie wyzwanie i vYzna- 
czył mecz na wtorek (dn. 5.1.) godzina 


Verein (Wiedeń). HC Bragadiru (Bukaj20. Katowice wystąpią i tym razem w 


reszt). oraz Cracovii. Warszawianki i | składzie 


Kanadyjczycy, Ludwiczak, 


gospodarzy KTH. W turnieju grać be | Tarłowski Willmowskł. Kasprzycki 1 
dzie każda drużyna z każda po razie. | gracze Pogoni, wzgl. $. K. H. Dab. 


tak że na dzień 11 b. m. rozgrywki po 
winny być ukończone. 


Mecz ten wywołał oczywiście nieby- 
wałe zainteresowanie, (hr.), 


Klęska i zwyciestwo Sokoła 


KRYNICA, 3.1. — Tel. wl. =- KTH — 50- 
„kół (Kraków) 4:0 (1:0, 1:0, 2:0). Mecz ten 
i rozegrano w nicdzicię rano jako dalszą ros- 
grywkę o mistrzostwo okręgu krakowskicfo- 
Drużyny wystąpiły w składach najsiinicj- 
szych, Sokół z zespołem mocno odnowionym. 
Grę w znacznym stopniu utrudniat padający 
śnieg, szczególnie w pierwszych 2 tercjach. 
W trzeciej po uprzątnięciu boiska 1 chw!lo- 
wym ustaniu zamieci śnieżnej, micjscowi mae 


ciami, cwyższając Sokołów o płowę. 
KTH znów grało indywidualnie i nie można 
| było dopatrzyć się kombinacji, która pozwo- 
| uła im zdobyć pół tuzina bramek na Ognisku. 
Krążck aż prosił się o podanie, jednak zawod 
nicy kryniccy tak długo trzymali go mzy 
sob'e, aż wreszcie go im odebrano 


ją okazję do pcpisania się swoimi amiejctic | 


|ską) jest fakt że w barwach Pogoni 


wystąpił mgr. Ludwiczak, który miał 
przecież uczestniczyć w meozach mi- 
strzowskich AZS poznańskiego! 

Mecz stał na niskim poziomie; bram- 
ki uzyskali najlepsi gracze katowiczan 
Ludwiczak j Wilczek. Bramkarz dru- 
żyny zwycięskiej Kaszny, uderzony 
został kijem w twarz tak nieszczęśli- 
wie, że zagrożone są jego oczy. (hr) 

Cieszyńskie Tow. Łyżw. — BBEV. 
(Bielsko) 4:0 (0:0, 4:0 0:0. Mecz a 
mistrzostwo klasy A (grupa zam ©'sco 


Od pozioma drużyny odbiegali: Srocki. Ku- | wa), rozegrany Został w Cieszynie 4 


Hk I Piechura, którzy usłowali 
partnerów o konieczności podań. Mimo to 
znaczna przewaga miejscowych uwidoczniała 
się w szybkości, która też pozwoliją im strze 
ye 4 bramki przez Kuliga (2), Burdę i Pic- 
chure. 
| Sokót znacznie słabszy od gospodarzy. jed- 
nak leniej rozumiał potrzebę gry zespołowej. 
śnieg oraz doskonały Suski w bramce uchro= 
nity go od większej porażki. Poza tym lepsi 
od irnvch: Bartel, Zieliński I Wilczynski. 
| Sędziownli dobrze pp. Stogowski i Kamtk. 
Sokół (Kraków) — Jaworzyna 1.0 (0:0), 
„0:0. 1:0). Sokót rozegrał drugi mccz z druży- 
„ną Związku Strzeleck'ego Jaworzyna. wygry- 


przesonać | przyniósł zupełnie 


wałae po niezbyt clekawel grez 1:0. Wobce” 


vii odar ościć 
Li Nio Cracovii gosp eE | at odwilży (plus 4 stoonie), tempo nie 


będą mistrza Polski, Lechię. 


deszczu, który co chwilę zrmeniał SWĄ | RIESSERSEE WYGRYWA PUCHAR V. HALTA 


gęstość, padając raz zmieszany ze 
śniegiem, to znów przemieniając się W 


opad śnieżny. W tych warunkach kra- | 


żęk wogóle nie posuwał się po lodzie, 


gracze walili w niego z całych sił ki- l (g 


1 
I 


| jami i dochodziło do „momersów raczej | 
Najlepszy hokeista Lwowa Sokołow | humorystycznych, aniżeli wartościowo- 


Ukraina rozstrzygnęła to spotkanie na swo Sckolowski zatrudniony iest w charak; 


ła korryść tylko dzięki bardziej umiejętnemu 
wykorzystaniu sytuacji podbramkowej, zdoe 
Bywająe bramki przez Markowskiego i Ma- 
ryńea. 

CZARNI — LECHIA 3:2 (2:2, 1:0, 0:0) 


| terze montera w warsztatach Miejskiej 


Kolei E!ektrycznei, W czasie pracy 
zsunał się ma reke Sokołowskiego 
dźwiz żelazny. ważący 250 kz. Tylko 
dzięki niezwykłej bvstrości umysłu So 
kołowski zdolał cofnąć ręke na czas, 


| 
i 


tygodniem ciężkiemu | sportowych. 


Niezależnie jednak od warunków 
Cracovia, która wystąpiła bez Wol- 
kowskiego. wykazała wyraźną przewa- 
zę. tym bardziej że w pierwszej trójce 
wystąpił znów Kowalski, który stano- 
wil wspaniały motor. ciągnący bez wy- 
czerpania. 

U Ślązaków nie dopisał przede wszyst 


Czarni: Łukasiewicz, Lemiszko, Czyżewski, | un:kalac w ten sposób kalectwa na ca-| kam Tarłowski w bramce, a resztę dru- 


Wuliczkowski, Jałowy II, Jasiński T, Stupaic- 
ti II, Jałowy I I Stupnieki I. 
Lechia: Bedryto, Hel. Sokołowski T. Trusz 


HM. Trusz I, Pierczak, Sokołowski IT. Qoctz, 
Katala. j A 

Pierwszy mecz, który mógł w zupełności 

zadowolić Ostre tempo, szybkie reakcje, 


wreszcie, jak za dawnych lat, walka ostra, 
derwzgjędna. mie przebierająca w środkach. 
Czarni by”? nieco lepsi, na zwycięstwo mus'ell 


ka i sinego potłuczenia reki. (k). 


Ś. P. DR. CHLIPALSKI. 

Ofiara śmiertelnego wypadku na Za 
roślaku. pod Howerlą. $, p. dr. Lesław 
Chlimalski nałeżał do bardzo popular- 
nych sportowców Lwowa. Od lat kilku 
jmastu Ś p. Chlipalski worawiał tenis w 
harwach Pogoni i należał do czołowej 
klasy Lwowa. Jeszcze większe sukce- 
Sy odnosił $. p. Chlipalski w rarciar- 


się jednat napracować mocno. Zadecydowało ©. <twię. Poczatkowo był członkiem Kar 
sukcesie większe opanowanie drużyny w mo- packiego Towarzystwa Narciarskiego. 
mentach naikrytyczniefszych. Czarni wyko- ja ostatnio Sokoła Macierzy, Specialno- 
etystaii krótki moment słabości przeciwnika. ŚCia jego były biegi zjazdowe. w któ- 


stobyli decydująca bramkę, z powodzeniem , 9! tO konkurencii w roku ubiegłym 


smetosowali outrą grę i zcszli z too niepoto- | r do tz Ki isto SNUG ry0BTEZY 


le życie. Niemniej jednak Sokołowski | żyny trudno oceniać na tle anornalnych 
uległ lekkiej kontuzjł. zdarcia naskór= | warunków. 


Cracovia uzyskała prowadzenie przez 
Marcliewczyka. a wynik podwyższył 
Toni. Drugą tercję grano 2 razy po 7 
i pół miuty i w tym czasiz Michalik 
ustalil rezultat. 

Cracovia: Maciejko; Balcer, Czarnik; 
Marchewczyk. Kowalski, Keller; Tom. 
Stachura. Michalix. 

Dab: Tarłowski; Thomson, Kawczyc- 


„tów. spowodowanych stronn czością micjsco | 


rowadzono 
ar v. Hal- 
E. (Buda- 
(Berlin) l 


Wiedeńczycy pokonawszy „Wespen 2:1 
M1, 1:0, 1:0) zdobywając ob bramki 
przez Demmera, pobili z kolei B. T. E. (któ- 
rego nie ne! mieszać z BKE, to zda 
rzyło się jednej z naszych agencji) 4:0 (0:0. 
2:0. 2:0). Gra była bardzo ostra, WEV wy- 
grai zasłużenie. J 

W decydującym spotkaniu pomiędzy Ries- 
acrsce a W. E. V. doszlo do wielu incyden- 


w Garmisch Partenkirchen d 
do końca fimietztowj ay o R 
ta z udziałem FSV, B. [+ 
peszt). Zchiendorter 
Ricssersee. 


sę 


n Wespen“ 


wych sędziów. W normalnym czasie wynik 
brzmiał bezbramkowo. Również pierwsze 
dłużenie nie przyniosło rozstrzygn.ęcia, do- 
piero w drugim udało się Bawarczykom zdo 
być bramkę przez Schenka i uzyskać tym sa- 
mym puchar na własność. f 
Stronniezość arbitrów napsuta wicie 
krwi, nie tylko dochodziło do demonstracji w 
czasie meczu, ale wledeńczycy | solidaryzu- 
jący się z nimi berlińczycy i Węgrzy nie zja 
wii się na oficjalnym rozdaniu nagród. 


HC DAVOS ZDOBYWA PUCHAR 
SPENGŁERA 


W czwartek odbyło się w Davos dokończe 
nie rozgrywek o puchar Spenglera. W finale 
w obecności ok. 4000 widzów HC Davos po 
konal po jednym przedłużeniu — LIC Pria 
1:0. W normalnym czasie wynik brzmiał 0:0. 
Dopiero w pierwszym naddatku Cattlni po 
kombinacji z Torrianim zdobył decydujący 
punkt. Walka byta b. ostra, to też sędziowie 
rie żałowali wykluczcń. 


W Garmisch BSC, wracając z Da 


ki; Brodowski, Kutzwer, Kliciński; Ogói vos, wygrał z mistrzem Niemiec Ries- 
ZE „lsersee w stosmku 1:0. Jedyną bramkę 
Sędzia p. Ziętkiewicz, publiczności i <rrzetił Wild. Jazda figurowa popisy- 


rek. Balla, Arit. 
300 osób. 


wali się Schaefier. Herber-Baier I ro 


KRAKÓW, 3.1. — Tel. wł. — Pro-; dzeństwo Pausin. 


gram hokeistów krakowskich przewidu- 


Na wszystkich imprezach było po 


ie na najbliższą środę. godz. 11 pized!6.000 widzów. 


było zbyt wielkie. Obie drużyny sijity się na | 
komhinscję przy czrvm udawało się to y czas | 


nie leslej kryniczanom. którzy przecz cały czas 
mie! zn”cznę przewage. M'ełecowi z braku 
rutyny nle wrkorzystalł conałmniej $ mur- 
wanvch sytuacył, przy ezvm bramkarz Soko- 
ta. Seski, stana? na wysokości zadania. Gracz 
ten lest diś hodi najlepszym bramkarzem 
w okrepn krakowskim, 

W Sokolr wyróżnili sle nrócz tego Konta 
ji D=znrt. W laworzynie, która wystapiła bez 
dwóch naH-nereh groczv. Warnowskiego | 
Zabka. wyróżnili się bramkarz I pierwsza ii- 
ns aster, 

KRAKóW. 3.1. — Tel. wł. — Meez hoke- 
łowy Makabl — Wawet 2:1 (2:0. 0:1. 0:0) 
W ostatniej niema! chw'li tuż pzed nadelś: 
ciem większeł odwHży udało się rozegrać 7A- 
wody o m'strzostwo klnsv A między Makah! 


e ! Wawelem. Maknt! leszcze raz wykazała do- 


|brz formę. rwyciężniac zaslrżenie, a wena- 
niate hronący bramkarz Wawelu, Tron 
iwratowat tę drużyne od w!'ększał porażki. 1-0" 
dowiska na początku meczu eszcze znośne 
w ostatniej tercH pokryte już było wodą od 
|pada!ncezo deszczu I w znacznym stopniu 
uftemdn'a?o gre. 

W Makabi na czoło wybliali się brac'a RIt- 
termanowie | Spanauf. z Wawelu nalleoszv 
brartarz Trojan oraz Ryś w afaku. Bramki 
uzyskał! dla Makabi R'ttermanowie, dfa Wa- 
welu Ryż. 

D-użynv wystaniły w Ssktadech: 
„Trolan. Megt'cz. Brzeziński, Crea, Ryś. Kop- 
czvński: Az"nsz. Grubental. N!z'ołck. 

Makabi: F'eferberg; inż. Berrmam, S- 
| berzwe'g. Rittermarn I. Rittermana II, Spa- 
EE Nogoszvner, Grosemann. 

Sędzia mag. Latacz. Publiczności 200 osób. 


POGOŃ — POLONIĄ 2:0 
Pogoń (Katowice) — .Pa!tonia" (Ja-| 
nów) 2:0 (1:0. 0:0. 1:0). W Janowie 


| tercji 


zasłużony sukces 


gospodarzom, Bramki uzyskali bra- 
cia Wolfowie, Kiein I Boruta, Arbiter 
p. Golnik z Katowic — obiektywny. 


Zainteresowanie znaczne. (hr). 


Pierwszy temis 
Trynamitersów 


w" ill się z Hamburyaą do 
Krefcidu, gdz pooelwnikiem ich oyli po- 
nownie German «”-audilans, których pokona 
w Berlinie 4:2. 1.0 razem ujawniły się już 
skutki wędrówek * miejsca na miejsce. Meer 
zakończył się ren. sem 2:2, przy czym za- 
nosiło się na małą sensację, W pierwszej 
Niemcy prowadzili bowiem ¿c s6trza- 
łów Schnara j Raua 2:0. a druga tercja mi 
nela bezbramkowo. Kanadyjczycy widząc, Je 
grozi im klęska, zabrali się dopieru na dubræ 
do rzeczy | w trzecie! tercji wyrównali, zdo 
bywając sobie znów pine uznanie widowni, 
zachwyconej doskonałę ich grą. 


PRAWDZIWI i KANADYJCZYCY 
KOLONIA 3.1. |- Te. wł. — W nie- 


dzielę rozegrali | Kimberley Dynami- 
ters spotkanie z |Kanadviczykami nie- 


Kanndoiczyty 
e 


mieckimi. wygrywac w stosunku 
4:1 (2:0, 0:1. 2:0 

Kemp (3) | R èxing strzelił bramki 
dla gości z 1 © "anu: Hoffinhger uzy 
skał gola on wezo dla „Niemców”. 


BERLIN, 3.1. — Tel. wł. — Niemiec- 
cy Kanau'iczycy, pokonaj w Krefel- 
dzie BTE (Budapeszt), zasilony Orba 
nowskim, w stosunku 3:1, W jeździe 
figurowej popisywało się rodzeństwo 


Wawel: | Pausin. 


W Duessekiorfp Kimberley Dyraml- 
ters wygrali z 'qkainym zespołem v 
stosunku 3:1, mame przewage tylko w 
drugiej połowie gry. Entuziazm swr- 
mi popisami wziłudziła Szwedka Hul- 
ten. 


To n O 
OO 5 = o 


nod Mvsłowicami odhvło s'e pierwsze | 
spotkanie o mistrzostwo Ślaska w ho-| Dwukrotnie od<ladanv przylazd ho- 
ketu. które przyniosło niesnodzewane | kejowega mata Rumunii Telefon- 
|zwyciestwo gościom. gralecym w skła-: Club Romans didzie do. skutku w 
„dzie jednego tylko napadu. Pawuegn | dniach 4 i 5 sznia. Przeciwnikami 
rodzaju sensacia (i to już ogólno-pol- Rumunów beć.. Czarm i Lechia. (k). 


JEDNAK 1:4 1U'NI PRZYJADA. 


Nr. 1 


5 sztucznych lodowisk w Polsce 


Prezes PZAL odsłania rąbek wielkiej tajemnicy 


W sferach zainteresowanych sportem ho- |licy kraju. W Warszawie mamy możność 
ejowym na lodzie mówi się ostatnio bardzc | gościom naszym pokazać nie tylka nasz do- 
wiele o projektach budowy w Polsce kilku | robek kulturalny, ale I zospokolć ich ambh.- 
aztncrnych lodowisk. cje sportowe, dając im okazje pon'sania się 
Chcąc otrzymać auto- wobec wielotysięcznej widowni. 
rytatywne informacje w| — Gdy pomyślę o naszych chłopcach, któ- 
tej 


prezesa PZHL p. konsu-! kiem“, 
la Hulanickiego. 

— Koniunktura jest w į 
tym roku wyjątkowo p.= 
myślna — wita nas już mieć możność rewizytowania, a z chwilę 
u progu p. konsul Hu-| gdy nie jesteśmy w stanic zrewanżować się 
lanicki. — jeśli dotych- zaproszeniem stajemy się mało pożądani i 
czas marzyła się tylko nicatrakcyjni. 
>: głośno o sztucznych to-| — Czy zastanawiał się p. Prezes nad kwe 
rach, to obecnie zanosi się na to, że marze- 
nia te przyjmą realne kształty. 

— Jestem w tym szczęśliwym położeniu, 
te miałem wgląd we wszystkie dotychczaso- 
we projekty budowy sztucznych torów w kra 
ju. Być może, że mielibyśmy w Warszawie 
do tej pory już prywatne lodowisko, jednak 
grzedsiębiorcy prowadziliby je wyłącznie pod 
kątem własnych interesów, dlatego też nic 


pisuje, to szczerze się nad nim! ktuję. Daw- 


wie — rzucamy z kolei pytanie. 


odbędzie Się w nadchodzącą niedzielę 


encieliimy dawać na to naszej flemy. Chce- 
my sprawę postawić wyłącznie na płaszczyź- 
nie społecznej. 

— W tj chwili nie mogę jeszcre ujawnić 
wszystkich szczegółów. Zdradzę jednak tyle, 
że odbyło się już kilka konterench z udzia- 


zapowiada się jako ostatzcznia rczyrawa 
z klubami fabrvcznymi. Zarzad ŁZOPN 
wystapil z wnioskiem. aby kluby o naz 
|wach reklamuiących przedsiebiorstwa 
dochodowe wzglednie jakiekolwiek fir- 
„my handlowe lub fabryczne zmieniłv 
swe nazwv w terminie 2 miesiecy, pod 


tak żywotne] dia;rzy z rozżaleniem marzą od listopada do po Istolicy p. min. Starzyński 
polskiego sportu spru- | łowy stycznia o hokeju i, mimo swej am: |uboczu i ze swej strony 
wie, zwróciliśmy się do bicji I zapału, zaspokajać się muszą „sma- |inicjatorom budowy przyjść jak najwydat | kręg warszawski. Zaszła tu konieczność roz; 
gdyż aura regularnie nieme] nie do-| niej z pomocą. 


niej młeliśmy przynajmniej propozycje wy- | wanych projektów rozpocznie się równocześ wadzi zapewne pracę z większym pożytkiem. 
jazdu. Dziś one ustały, gdyż gospodarz chce nie budowa sztucznych lodowisk we Lwowie, | 


| 


stią ulokowania sztucznego toru w Warsza- | przez to poważną atrakcję turystyczną. 


Banicja klubów fabrycznych 


Wale zgromadzenie ŁOZPN. Które|ny nie „rozrobił*, jak własny klub Go- 


PE a P i ; rokn | . » ; s 
wiada p. Hulanicki że tor warszawski sta | niem stwierdza ożywioną działalność w si dobiega końca. Daia 8 stycznia 4d- 


PRZEGLĄD SPORTOWY __ Poniedziałek, 4 stycznia 1937 r. 


| Ostatni 


— Jest dia mnie rzeczą naturalng — p% | kejowych. P. konsul Hulanicki z zadowolo 


Pierwszy akt naszego plebiscytu | 


nąć może I musi tylko w centrum. Tak by | bież. okręgu śląskiego. Lwów był wzorem i pływa nieodwołalnie termin nadsy- 
był łatwo dostępny, a więc eamowysiar-' pracowitości, okręg poznański również ruszył |znją odpowiedzi, które posłużą ko- 
czalny, a zarazem zdobił miasto. Mam w”a-| z miejsca. Wilno ujawnia b. pożyteczną dzia | misji do ułożenia listy 10-ciu naj'ep- 
żenie, że wielki mecenas sportu, gospodarz łalność, utrzymując kontakt z krajami bał- szych $portowców polskich. 
nie pozostanie na tyckimi. Nie można też mieć pretensji do Kto z Czytelników chce zatem 
dołoży starań, by Krakowa. Najgorzej natomiast spisat się o- zdobyć jedną z nagród (spis poda- 
jemy niżej), musi co prędzej wyciąś 
kupon, wypełuić go nazwiskami ! 
wysłać p. a. 

„Przegląd Sportowy" 


| wiązania władz okręgu | mianowania komi- 
— O ile dojdzie do realizacji zapoczątko-  sarzem p. adw. Krukowskiego, który popro 


Na zakończenie powiada p. konsol Hula- Warszawa 
Krakowie, Poznaniu | Łodzis Spodziewam ` nicki: Marszałkowska 3-5 | 
s 
się, że miasta te również nie pozostaną bieri — Muszę podkreślić, że obecny SA 


Plebiscyt. | 


Czterokrotnie już obiaśnialiśmy, | 
w jaki sposób czynione będą ob' 

: a y ; czenia głosów oraz podawaliśmy 
waliśmy sprawy podstawowe. Fcowapa | kryteria, jakimi powinni kierować 


została kwestia sodzioweka, w której Se się uczestnicy przy tkładaniń lie 
tychczas panowało zupełne zamieszanie. Kto) 


| chciał I nie chclat mógł być w hokeja iuan | prawy te są chyba dostatecz 

| Obecnie przeprowadza się kursy wyszkole-| * ** ZB i 

ne . Dziś przypominamy jedynie, że 

| walka toczy się o puchar wędrow- 
— Unormowaliśmy również sprawy regu- ny. ofiarowany przed 5 laty przez 


| laminowe; doprowadziło się do porządku sze prezesa ZPZS min. IE Ulrycha. Trzy 
feg zagadnień zasadniczych |! ohecnie czeka 


ne i wesprą wysiłki przede wszystuim przez PZHL jest najpracowitszym ze wszystkich za 
udzielenie odpowiedniego terytorium. Leży to rządów z jakimi w ciągu swej trzyletniej ka 
zresztą w interesie miast, które zyskają | dencjł pracowałem. W tym roku uporządŁo- 


Skolel przechodzimy do spraw ściśle ha- 


da, który dla tych czy innych powodów 


em 


kupon! 


|Wielkiego Plebiscytu 
na listę 10-ciu najlepszych 


Na razie, z dotychczasowych ga 
sów skrystalizowała się wyraźnie 
grupa czołowa w składzie: Jędrze= 
jowska, Wajsówna. Noji, Chmielew= 
ski. Kucharski i Martyna ale do- 
świadczenie ubiegłych plebiscytów 
mówi nam, że dopiero ostatnie dwa 
dni przyniosą decyzię. 

Kuponów może nadesłać każdy 
dowolną ilość, byle zostały one pra- 
widłowo wypełnione. 

LISTA NAGRÓD: 

I nagroda złotych 50 — (pięśs 
dziesiąt). 

II nagroda, przybór w brązie na 
biurko. 

Ill nagroda. 
lub hokejowe), 

IV nagroda, 
inkrustowana, 

V nagroda. prenumerata półrocz- 
na Przegl. Sportowego, 

oraz 10 nagród książkowych, w 
tym 5 egz. pierwszej polskiej m. 
wieści sportowej Al, Rekszy i M 
Strzeleckiego ..Wielka gra" 


łyżwy (pancz:n9, 
ozdobna szkatułka 


uważał za konieczne zdyskwalifikować Í 
gracza tego na dwa lata, Trudno było 
by tak ostra kara i to w stosunku do 
bardziej znanego zawodnika ne zwró- 
cila uwagi. Nagłe całkowite amnestio- 


nowanie Goda stanowi zwrot o petne: 


180 stopni. który nasunąć mrusiał rów- 


my tylko na — sztuczne 


nych. m. al. 


tory, a wówczas; zyisko Walasiewiczówny i raz V+ 
polski sport hokejowy będzie mógł ruszyć z reya 


miejsca pełną parą i siedmiomiluwym kro- ków doszlusuje 
kiem nadrobić dystans, dzielący go od In-| dwójki — przekcnamy się iuż r.ie 


ie fi j of Na SE p 
krotnie figuruje na tym trofeum na Bojsiaj ostatni Kupeni 


KUPON PLEBISCYTOWY 


DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW POLSKICH: 


Kto z wybitnych zawoda:- 
obecnie do te: 


aługo. 


irvgorem skreślenia z listy członków. PBa U | ZEREWEÓW "WWE ZĘ" S O RÓ CR BOR 


SB: oficjalnego przedstawiciela PUWF, repre | W mys] uchwałv PZPN. obowiązułacej Kia: KA: AEE A p 1 2 49, Z ORODENZJ10 pkt: 
zentantów Związków sportów zimowych oraz | již od dwóch lat, podobre nazwy klu i » 31. el. wł — Anor- æ- 

| delegata Ministerstwa Komunikacji Kolej |bów nie sa już Tcjestrowane. ale zakaz valge wanit dh ET jakis R Polscy kierowcy 2) 4/25 < Jockikis o 
jest w inwestycjach sportowych mocno zain- | ten nie obowiazywał wstecz. nowały lzisiejszej niedzieji na Śląsku, | 
Geresowana ze względu na politykę tury.| Wniosek Zarządu ŁZOPN ma wsze!- przyczyniły się do uzyskania szeregu do Monte Carlo IM 40402 ARÓW IG a 

Mnie obchodzi sprawa ta nie tyiko | kie szanse przejścia, choć z druziejjļ wrecz „rewelacyjnych wyników pil- y. j | 

wyzna: l kierownika Wydzia. | StTO"Y nieliczne Kklubw fabrvczne poru karskich. W Świętochłowicach eks-li-| XVI zjazd gwiażdzisty do Mon'e]wak jadący ze Stavangeru spotyka się APRA SYCY 
jako prezesa PZHL nie ero i yarla- | szą w obronie ziemię i niebo. General- | gowy Śląsk zremisował z Policyjnym|Carlo t. zw. Rallye Monte Carlo 193; i w Kopenhadze z p Borowikiem, który 
in Propagandy kultury, sztuki ' sporto w| num mówcą klubów fabrycznych be-|2:2 (1:1). W Nowej Wsi Wawel poko-lzgromadzi po raz pierwszy aż pięć startuje z Ulmei (na kole podbiezuno- l: PP OKCCY SKAEG | 


Min. Spraw Zagranicznych. 

— jak widzi Pan kwestja budowy 5: 4cz- 
mych lodowisk skupia na sobie zainteresowa 
mie wielu czynników I ten fakt również napi- 
wa mnie optymizmem. 

— śmiem twierdzić, 
majlepszy fizycznie materiał 
Europic. Proszę wskazać mi inny kaj, gdzie 
by przy tak fatalnych warunkach miano u- 
trzymać się, mimo wszystko, zoziomie, 
gdzieby gracze wyjeżdżając zagranię, mimo 
braku odpowicdnicgo przygotow"ni., rmieli 


że mamy w Polsce 


na 


tak świetnie Improwizować, jak ceynią to 
nasi chłopcy. 

— Dlatcgo też uważam, że * "=t:om pol- 
skim nalcży się sztuczny tor, == porafią on: 


go wykorzystać | przysporzy” pańswu guk- 
eesów propagandowych. Przede vezystkim 
sztuczny tor otrzymać musi **rszasa. 

— Mamy wprawdzie tor +='owich, sunah 
mie rozwiązuje on sprawy. ssfkula- 
cil zarówno finansowej tak | propa”adowej 


Kwesi 


jest tam rnacznie trodniejaza. Pile at NA- 
turuisie najmmiejszs ramiaru cat '=zać 
wartość | Katowice, vyrl:odzę Kónni z am- 


żenia, że zespół zagraniczny przyje.dżając 
do Polski chce przede wszystkim gre w sto 


Odpowiedzi Redakcji 


* P. Mi-K; Star. Białystok. Ko osnów 
można wysłać dowołna ilość. razet 
w kopercie. Zamieszczene teg. czy 
mnego kandydata iest Sprawa czobistą 
głosuiącego. O bokserze tvn! pisalśś- 
my w omówieniu.. 

P. Matuszewski A.. Draws’. Zacho- 
dzi jakaś omvłka. Fotograf. cie rozsy 
lamy, gdyż sami prowadzimy arci- 
wum. 


NARCIARSKI 
NARCIARSKIE 


WIKTOR 


eikai 
SLOWO 


HONORU 


POW LE ŚĆ 
Z ŻYCIA KOLARZY 


hok pwy w; 


UBIORY gotowe i na zamówienie 
p. g. najnowszych modeli, Ceny niskie 59 


— Podbiegiiśmy natychmiast., zebrał się cały tłum, | 
le nie było mowy. Szkoda gadać, chłop jest ony 
Mia! zwycięstwo w kieszeni, i Isx e zwycięstwo! Musieiiś- 


dzie przypuszczalnie delegat Zjeduo- 


czonych p. Kordasz. 


Na terenie samej Łodzi są tylko dwa 
kluby fabryczne: A-klasowa „Wima“ i 
B klasowe ..Ziednoczone*. W Pabiani- 
cach sekcię piłkarska ma pierwszy w 
Polsce klub fabryczny ..Kruschender". 
Czwarty klub to „Boruta“ w Zgierzu. 
Piątv klub fabryczny przy farbiarni 
braci Miijer w Kaliszu nosi nazwe Ka 
iskiego KS-u. tak. że ew. uchwała wal 
nego zgromadzenia ŁZOPN-u jego by 
nie dotyczyła. Przed niedawnym cza- 
sem zlikwidowane zostały sekcje pil- 
karskie przy klubach fabrycznych: 
IKP i Geyer w Łodzi. oraz Garbarnia 
w Katfszu. a nie zostałv orzvjęte do 
związku z powodu nazwy reklamnjacej 
zakłady: „John“ w Łodzi i TESJ w To 
maszowie Mazowieckim. 

Warto jeszcze wspomnieć. że wnio- 
sek tei samej treści był już przed kil 
ku laty orzedniotem obrad walnego 
zgromadzenia į wysunięty został przez 
kluby robotnicze a efektem jego jest 
właśnie późnieisza uchwała PZPN-u 
nie przyjmowania nowych klubów o 
razwach reklamuiących przedsiebior- 
stwa dochodowe. (Lp). 


JESZCZE DOKOŁA „GODA“ 


Na Śląsku panuie zdziwienie z powo- 
du .„rozdęcia* sprawy Goda. K-S. Śląsk 
nie wiedział podobno. że PZPN zawie- 
sił irż gracza tego. W związku z „afe- 
ra* podał się do dymisji wiceprezes 
KS Śląsk. a zarazem kierownik sekcii 
p. n. dyr. Donnerstag, który, bawiąc 
na świątecznym unopie, nie miał wpły 
wrr na bieg ostatnich wypadków. Po- 
dobno w klubie zanosi sie na wicksze 
przesilenie. (hr) 

Jeśli na Śląsku mówi się o „sztucz- 
nym rozdęc'u afery". to zachodzi tu 
lsilne pomieszanie pojęć. Afery nikt in- 


UBIORY, Najnowsze 
fasony. Ceny fabryczne 


SUNOSZA 


— Falecki!... 


„WARKOŃ 
SPORTPOL” PARAEROA 


nal IFC 5:3 (3:1), W Piekarach śŚlą- 
skich Strzelec zaopatrzył swego *ywaia 
miejscowego porcją 10-<iu goli (10:0). 
W Małej Dąbrówce KS 22 zwic.ężył 
09 Mysłowic w nieprawdopodobey m już 
stosunku 13:1 (4:1). W Szopienicach 
Kościuszko uległ 20 Nikiszow ec 3:8 
(0:5). 
LIDER NIE ZAWODZI i 
Lider ligi śląskiej „Naprzód“ (Lini- | 
ny) bawił w Nowy Rok w Piekarach Śl.i 
gdzie wobec 1200 widzów pokonał w 
pięknym stylu K. S. „Odra™ 4:0 (3:0). 


ZEBRANIE A. K. S. 


Doroczne walne zebranie Amatorskie | 
go K. S. odbędzie się dn. 10 stycznia | 
br. w sali Katolickiego Domu Zw:ązko- 
wego w Chorzowie I. | 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE ŚLĄ 
SKIEGO O.Z.L.A. zwołane zostało na dzien 
17 b. m. Na tę samą niedzielę zwolano — 
jak wiadomo sejmik piłkarzy śląsaich. Oba 
zjazdy zapowiadają się niezmiernie ciekawiv, 
przy czym nie obejdzie się bez gorących dys-| 
skusyj, zwłaszcza u lekkozlictów (hr). 

RYBNIK, 3.1. — Tel. wł. — Hokelżci KKS | 
Pogoń rozegrali tu mecz propagandowy z, 
Rybniczanką, zwyciężając 6:4 (2:1, 4:2, 0:0). 
Katowiczanie wystąpili z  Kanadylczykiem 
Smithem i magistrem Ludwiczakieim na czcic. 
Bramki dia Pogoni zdobyli Smith (3), Urzon, 
Wilczek i Górecki po jednej. 


spotkanie o mistrzostwo klasy B z tamtej- 
szym KS Wułnowiec. wygrywając 2.0. 

W Mysłow'cach w turnieju hokejowym rzy 
skano następujące wyniki: KS Słupna — Og- 
nisko (Mysłowice) 4:1. Astra Mysłowice — } 
Ognisko 1:0. Słupna — Astra 1:1. Wskutek 
clemmości turniej nie został skończony. 


AWANSE WŚRÓD SPORTOWCÓW 


Awanse noworoczne na Śląsku nie ominę- | 
ły kilku wybitnych sportowców. | fak kapi- | 
tan Okr. Zw. Łyżwiarskiego p. dr. Saulicz | 
otrzymał tytuł radcy wojewódzkicgo w Vil 
st. służ.; znany fechmistrz Koza został ofi- 
cerem policji w randze aspiranta, a nicóaw- 
ny pogromca Sobika — Paszek, oraz kapi- 
tan Śl. OZB p. Wende — otrzyma. stopien | 
przodowników pol. (hr). | 


E IRZANTN-"U "| 
(6 Graniczna 13 Hur i 
1. p. irani Tel, 5-60-67 Detal 


Kolarz uderzy! calą płaszczyzną tułowia o zielone de- 
ski odrzwi i wjecha! wprost w tłum, tworzący szpaler wzdłuż 


przejścia. Podtrzymano go, pchnięto 
runku. Jechał teraz po torze, cały pokryty gęstą mieszani- 
ną kurzu i potu, na której tu i ówdzie widmiała skrzepła 
|krew. W chwili, kiedy mijat taśmę i kiedy ozwał się dzwon. 
| przez bałustrady zaczęły 
'grupy młodych entuzjastów. 
zdążyła się zorientować, już kolarza otoczył gęsty tłum 


21) 


we właściwym kie- 


raptownie przęskakiwać całe 
Zanim służba porządkowa 


wysoko nad głowami. Cała olbrzymia elipsa zatrzęsła się 
od oklasków i krzyków. 

Przeskoczyła przez parapet i Halina Ramocka, by po- 
biec ku zwycięzcy... 


BANSAY A 


IJ PRIMA cun? 


| koci 


polskich wozów. Biorą w nim imanə- 
wicie udzia': 

Jerzy Nowak na Fordzie, 

Borowik na Tatrze, 

Zalączkowski na Chevrolecie. 

Marek na Polskim Fiacie 

i Świadek ną Polskim Fiacie. 

Z tych pięciu Nowak jedzie do Monte 
Carlo już po raz drugi. Przed dwoma 
laty zajął on jedenaste miejsce, pierw- 
sze „nie płatne”, przy czym załamał 
się dopiero w czasie prób hamulców. 

Punkty początkowe raidu. który 
biegnie trasą 4 tys. klm. zaczynają się 
w Atenach, Tallinie, Stavangerze (Nor- 
wegia), Umea (Szwecja) i w Buka- 
reszoje. 

Dla samochodów polskich naiwygod- 
niejszy jest, rzecz prosta start z Tal- 
lina. Niestety w tym roku jest on nie- 
możliwy. gdyż władze nasze odmó- 


wily wydawania zezwoleń przejazdo- | radało na wszystkie swoję rożz.ośnie 
wych przez Litwę, wobec czego przez | specjalną audycję sportową złożoną z 

i dobrych ; przemówień 
/wozów, ale ani jeden polski. Nasi kie-, szych władz sportowycii: wiceprezesa 
sobię natomiast jakoj Rady Naukowej WF — gen. dr. Stani- 
punkty startu: Nowak—Stavangen. Bo! siawa Roupperta. dyrektora PWF — 
rowik—Ulmea, Marek i Świadek — Pa | zen. 


Warszawę przejedzie wiele 


rowcy obrali 


lermo. Zajączkowski — Bukareszt. 
Pozbawienie nas możliwości 


żńwej drogi i pozbawia ponadto moż- 
liwości przejazdu przez Polskę. 
Regulamin trasy został nieco zmie- 
nicny. Dotąd w czasie jazdy nie za- 
liczano punktów karnych, a należało 
ją przebyć w ciągu 90 godz. Tym ra- 
zem od Avignonu prowadzona jest 
kontrola regularności i zaliczane punk- 
ty karne, a w Monte Carlo odbywa się 


próba zrywu hamulców bez ósemek na| lacznie z muzyka) na tematy wf I pw 


prostej: przejazd 200 m., zatrzymanie, 
cofnięcie i znów naprzód. 
Jeszcze kilka słów o trasie. P. No- 


— Panie Olesiu! Tak się cieszę... nie wiem, jak wyra- 

Gdybym mogła... 
Falecki utopił w niej spojrzenie swych znużonych nie- 

bieskich oczu. Wyraz ich, przez chwilę niezmiernie czuły, 


zić swą radość, swą wdzięczność! 


stał się jednak po chwili twardy. 


— Niech pani da spokój. Nie ma za co, nie ma po co... 


| 


1 


: startu | min. J. U!rycha i prezesa Polsk ego Ko- 
W Wemowcu Unia sosnowiecka rozegraia | Z Tallina zmusza do odbycia dość ucią- | mitetu Olimpiiskiego — płk. K. Glahi- 


wym), dalei trasa biegnie przez Ham- 
burg, Hannower (tu łączy się z trasą 
z Tallina), Brukselę, Paryż, Lyon, 
Monte Carlo. 

Trasa z Palermo (pp. Marek i Świa- 
dek). prowadzi przez Neapol. Rzym. 
Padwę. Liublanę. Wiedeń. Strassburg, 
Diion, Lyon. 

Start wozów odbędzie się 26 stycz- 
nia rano, przyjazd do Monte Carlo 
spodziewany w ciągu 29 stycznia. 

Raid automobilowy po Polsce s | 


| mazwisko . 
się ma w czerwcu r. b. Trasa ułożona 
będzie pętlami. przy czym początek i 
koniec każdeł pętli będzie w War- | 


Szawie. 


Dokładny adres 


Wodzowie sportu 


przed mikrofonem 
W dniu Nowezo Roku Polskie Radio 


przedstawicieli najwvż- 


Olszyny-Wilczyńskiezo prezesa 
Zw. Polskich Zwiazków Sportowych— 


sza. 


3* 

Dyrektor Państwowego Urzędu W.F. 
postanowił uiundować corocznie trzy 
nagrody w wysokości 2.000 zł. każda 
za: 

a) naicelniejsze dzieło plastyczne; 
b) najpiekniejszy utwór Jiteraoki: 

c) najpiękniejsza pieśń-hvmn (tekst 


oraz sportowe, 

Dla przyznania każdej nagrodv po- 
wołane będa komisie, złożone z dele- 
gatów odpowiednich instytucyi fachoe 


bo z wklęsłym szilfem 


1. tworzącym idealnie równą 


krawędź ostrzu, 


wych, l 2. nadającym ostrzu niezwykł 
PUWF zamierza urządzać corocznie elastyczność, sk, 
w listopadzie w zwiazku z wvstawami NE 
. $. zapewniającym 


seybkie, do- 
kladne i przyjemne golenie. 


TOLEDO 


niespodziewanego kroku. Oibrzymi tytuł na całą stronę 
twierdził jednak stanowczo: „Aleksander Falecki na zawe 
sze porzuca sport"!, a pod tym tytułem znajdowała się ine 
trygująca wzmianka: „Zaraz po zakończeniu ostatniego eta- 
pu biegu do morza, który, jak czytelnicy wiedzą z wczoraj- 
szego naszego sprawozdania oraz ze szczezólowej rełacji 


brac obozowych artystów plastyków : 
specja!ne wiiczornice, na którycł mo- 
gliby sie popisywać produkciami. zwią 
zanymi z pobytem na obozach i udzia- | 
łem w ćwiczeniach fizycznych młodzi: 
artyści teatralni, muzycy. poeci. litera i 
ci i dziennikarze. 


Halina zbladła. Prawie krzyknęła: — Panie Olesiu! i Przeglądu Sportowego”, zakończył się wspanialym jego 


j Jeśli pan kocha mmie choć trochę... 
Zacisnął pięści, wyprostował się. — Ja pani wcale ne ku Kolarskiego, że wycofuje się calkowiołe z Życia sporto- 
ram. Proszę mmie zostawić w spokoju... Odwrócił zło-! wego; znakomity kolarz odmówił podania motywów tego 
zapaleńców. Faleckicgo ściągnięto z roweru, podniesiono | wę, jakoś dziwnie się skrzywił, zatoczył Się... Podtrzymano : postanowienia, od którego żadne perswazje nie zdołały go 
go i zaczęto prowadzić do szatni. Zbliżał się właśnie Ra- 


mocki. 


— Panowie zostawią nas chwilę samych, dobrze? 


| trumfem, Falecki oświadczył prezzsowi Polskiego Związe 


odwieść. Zapewnił on, iż rozstaje się z kolarstwem i ze 
swymi kolegami sportowymi z wielkim żalem i zachowa 
na zawsze w pamięci te chwile szczęśliwe, jakie ulubionemu 


Falecki uśmiechnął się, Twarz jego stała się podabra | sportowi zawdzięcza. Na zakończenie Falecki prosił, aby 
od twarzy rozradowanego dziecka. — Nie dałem wygrać | my uwierzono na słowo, iż decyzja jego podyktowana jest 
Rawiczowi... Nie przegrał pan zakładu!... przyczynami bardzo poważnej natury i aby nie starano się 

Ramocki udał, że nie słyszy. Podał Faleckiemu przy-| ich wyświetlić; wyraził wreszcie pragnienie, aby się jego 
gotowane już banknoty: — Oto należne ustawowe odszko- | osobą niepotrzebnie nie zajmowano i zapomniano czym 
dowanie... i żebym pana więcej na oczy nie widział! prędzej o jego istnieniu". 

Gdy Falecki spojrzał nań osłupiałym wzrokiem, dodał Nazajutrz wszystkie gazety uimieściły sążniste arty- 


gniewnie: | | | | kuty, w których snuto najrozmaitsze domysły, wkraczając 
— Żeby się pan nie ważył przestąpić progu naszego do- 


my jechać na metę... zabierze go sanitarka.. Obecnie ra 
czele jest już przypuszczalnie trójka Rawicz — Okmński— 
Stelmach, za którą tuż jedzie Frędzowski... Rawicz w kla- 
syfikacji ogólnej ma już muroware pierwsze miejsce... 

Znowu wiechał pełnym pedem motocykl, i znowu je- 
żdziec podbiegł do stolika sędziowskiego... 

— Halo, hallo! Otrzymujemy wiadomość, że Falecki 
ruszył w dalszą drogę, zanim dopadl go najbliżsi współza- 


Stary Ramocki nie zauważył tego, gdyż wpatrzony 
by! tylko w, chronometr i liczył po cichu: 

— 40, 45, 50, 55, minuta... 

Zadźwięczały znów fanfary, trzech jeźdźców równa- 
cześnie ukazało się na cemencie. Na kilka metrów przed 
celownikiem wysunął się nieco naprzód Rawicz... 

— 2 minuty 15, rzucił Ramocki. No, ma się rozumieć... 
Łajdaki! — Spostrzegł, że niema przy nim córki. — Dokąd 


À a 4 p bez żenady w najbardziej intymne strony życia oflary cie- 
wodnicy! Powinien już być na ulicach Prag 1 ta wariatka poleciała? mu. czy wejść do naszego sklenu! Idź pan do swego .Pe- ; mA i w ; y 

— Jezu! — Halina wyprostiowe a się nagle; oczy jej 3 5 ķi k lik REIN do r Dowidzeńia awości publicznej. Jeden z brukowców rozpisał nawet an- 
błysnęły radośnie... Ojciec natom ast szalał: — Nabijają Rzucił okiem w Kierunku stolika sę ARRARO gazai b y kietę pod hasłem: „Kto wie najlepiej", w której mogli wy- 


T “karafke.. Cały ten straszn którego właśnie prowadzono Faleckiego. Zobaczył, jak do 
p ke iara e w tę kolarza, podtrzymywanego pod ramiona. podszedł Mať- 
IE 3 |nowski z „Pegaza“ i uścisnął mu rękę; tuż obek stała Ha- 


— Nieprawda! ly Starts À 3 ER. A 
IE * i A: e parrował już nad sobą, zerwał się, zaczą 
i R ięśc å Ja ci to wybije | "a a 
Ramocki stuknął pięścią w parapet yb.ję PRN EO 


e głowy, psiakrew! T 
Od strony mostu Kierbedzia szed! coraz głośniejszy zj 


u i i I i : o : "vita" h . 
B DAŃ OMG Odwrócił się na pięcie i prawie pobiegł do wylścia.  |powiadać się wszyscy. komu tylko przyszła ochota, 
Pierwszy zabrał w tei ankiecie glos Turczyn, Mistrz 


f y b M : Polski stwierdził autorytatywnie, iż Falecki był „dętą sła- 
Wiadomość, którą podał „Dobry Wieczór“ zelektry- |wą, zrobioną z niczego przez żądną niezdrowej sensacji 


zowała cały polski świat sportowy. O niczym innvm nie | prasę czerwoną”, pisząc dalej, iż „na wycofaniu się tego 
* mówiono. Ludz'e zbierali się grupkaini, czytali razem ga-}niesympatycznego zawodnika, który wprowadził do sportu 
mruk. Niebawem przeistoczył się on w jednostajny, nie | Gdy Malinowski skończy! gratulacje, zaczęli winszo- zetę l po tym ożywienie dyskutowali, to Waza chrr- | polskiego godne potępienia metody zagranicznych profe- 
przerwany grzmot... Zadźwięczały | fanfary. pośpiesznie uto-, wać po kolei wszyscy człokowie komisji sędziowskiej. Ha- nie brwi, to rozkładając bezradnie ręce, to wzruszając Ta-, sionałów, nic się absolutnie nie straciło” | kończąc oświad- 
rowano drogę ma tor. Wszyscy vestał, wpatrując się nie-| lina przestępywała niecierpliwie z nogi na nogę. Wreszcie Sk f 4 Sie i ; | czeniem, że „mieliśmy i mamy w dalszym ciągu dwóch ko- 
cierpliwie, i jakby z obawą w Dusłą brame., W tym zerwał, udało się jej zwrócić na siebie uwage półorzytemnega ko- Niekt nie mógł zrozumieć, nikt nie umial wytłomaczyć, larzy szosowych najwyższej klasy Światowej: jednym jest 
się huraganowy okrzyk triumiu? | | larza: co moglo pobudzić młodego kolarskiego gwiadora do lak Rawicz. drugiego nie wypada mi wymienić"... Cdn. 
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ze € EKE mógfby być przełożony na in- 
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Na ogół przewidywania połączone z bie- 
giem sztafetowym o mistrzostwo Polski speł- 
miły się. Strzelec, rozporządzający silnym | 
najtepiej trenowanym zespołem odmósł zwy- 
sięstwo. Dwaj dotychczasowi konkurenci — 
ŚGNPTT | Wisła — zajęli drugie i trzecie ace 
pea z minimalną różnicą czasu. 

Trzeba jednak otwarcie powiedzieć, Że 
gwycięstwo me bylo łatwc do osiągnięcia. 
Kleaa czołowych biegaczy” zakopiańskich jest 
pa ogół bardzo wyrówńana, tak, że o prze: 
wadze utóregouotwiej/fz klubów w tej dzie. 
rinie mówić nie Afóżna. Oczywiście o lyk. 


| nw a 
Mróz około 10 sfópni Wi 


22% 


I ŁÓDŹ. 3.1. — Tel. wl. — Dziad 
śniła sie ostatecznie sprawa ą 


czyków. z którego wvuika. że POWANIE 
kowo miała jechać drużyna silne 
Neumaierem. Stankiem. Voita, Dennie 
gem albo Nowakiem na czele. Podczas 
kwiątecziego tournee po Niemczech W- 
Sezt poważne kontuzii nogi utalento- 
wany napastnik WEV Feistritzer. a re- 
prezentacyińy obrońca Vojta — kontus 
Zii oka. Do tego dochodzi niedvspozy- 
Gia fizyczna Nowaka. tak. że cała trój 
ka 'jest unieszkodliwiona na kilka tygo 
dni. Na 6 stycznia wyznaczył ‘Austriac 
kii Zw. Hok. — WEV miecz mistrzow- 

i w Klagenfurcie, a l2-ego b. m. z 


sztafeta niespodzianek 


Strzelec (Zakopane) zdobywa mistrzostwo Polski 


| WALKA DO OSTATNIEGO METRA 


i Maiszych trudności, pyła łatwy, i nPrzyjem- w przyszłości 
Wa £WEPDRącenie dos dużego PpodE|- | start nie 


—— OD m 


> A WN ngi 
3 ie „ AU 20034 oza iwalti nezywiście, 
iener Eislauf Vereinu na turnie GA 
nicki. Kapitan zwiazkowv 0. | Zgo 
trzymał wyczerpujące pismo ef | | 


2 | be” zna 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 4 stycznia 1937 r. 


się nadmiernie w ciągu dnia, tak, że dość 
ryzykownie wybrana godzina startu (11 przed Na starcje stanęło 23 sztafet, co jest mo- 
. . : ” È 

południem) — nie zaszkodziła zawodnikom. | jm zdaniem największym sukcesem zawodów | 
Mgly które przez cały czas biegu zalegały OczywiściljOnigśiszość zawodników wystawiło 
i <a dolinę zakopiańską spowodowały, Zakopane, „były jednak reprezentowane i in- 
że śnieg utrzymał się w stanie zmrożonym. | ne ośrodł a przede wszystkim Śląsk pezcz 
p s 

obym do biegu, choć nie zanadto nośnym. | ški ggfestety tylko jedną sztafete), Kraków 
Oczywiście, zawodnicy w późniejszych zmia- (AZ Lwów (KTN), Wilno (AZS) i Bielsk 
nach miejscami mieli dość wytartą i oblodzo- | głks). Najliczniej wystąpiła oczywiście Wi- 


na, trasę. r d $ fota (6 sztafet), jednak dwie z nich wycąjkiy 
$ ZA: biegu, wybrana przez paiera sa się. Czy nie lepiej wystawiać niej, , > 
vicka, była bardzo piękna | RUS otad ważniejszych zespołów? Sekcja vyst ta 4. 
mimo, że tradycyjnie już obracała się M Za- | Sokół | Strzelec po dwa. 4 4 
chodniej części doliny zakopiańskiej j F 
Technicznie nie „przedstawiała głia poważ- | 


SETKA ZAWODNIKÓW 


Start odbył się pomyśiniefj bez fpadków | 
zahaczeń, częstych, pgły starjje równolegtyni. 
należy jeddak pamiętać, że 


SSE Gludkici pofóbie — niezbyt lekka, oa- | oślepiające zawodników. Z migicca prośladze- | 
Czołowe 


W. 


NARODZINY TALENTU 

Przyjście pierwszych zawodników wzbudziło 
sęńsację. Być nią nadzwyczajny wynik Wnu- 
kd; kióry, potrafił o prawie dwie minuty na 
bić Skyfjćnia, a Pradziada odsadził o prawie 
ftrzy fłiuty. Jak na 10 kim, to bardzo dużo 
i róžfiica czasów trudna do wyrównania! 
4 


á r ME 7:4 Drugi eta zyniósł dalsze sensacje, Bo- 
s wypaańie jm z turfykiu zre, kmat i 


eg C. wzglednie wysta drużzy i enek z Wisły, który odebrał sztafetę Z Z8- 
ich nazwisk. i wóczas skład | Psem“ 2 minut i przekreślił na tym etapie 


b: Krollngęzr Jorda, Pawel| wszystkie nadzieje Wisły. Powiedzmy otwar- 
ka; MXT. AVasgzyGo€| dMakobi: Kyłka. | cie, gdyby Bochenek osiągnat wynik jaki ta- 
PPE f W Gludfyćtz. r A ki — nie byłaby Wisła tego biegu przegrała! i 

. Sanoo a sie z głynica. Bochenek jednak stracił na tym etapie mc 


: STAC Pradziad. 


Mak dg Polski 


k gdyby jednak Krynica nie? 
się na opóźniony grzviazddk 


która zgo SIPA orzyiąg drugie 

go parnitug i UE ua tylko to wszystko co Wnuk zarobił, ale jesz- 
Jednoczgkgnić EV dond Pw sprawie | 7° przyszedł na trzecim miejscu o trzy i pól 

Kinberigflffyfamiters.gff/ w ciagu naj | minuty za Nowakiem. Wystawienie Bochenka | 


tliższychwdmn wyjaśpijjkie ‘ch szart w 
Austrii i Polsce rzy sposobności 
dowieggófiiśmy SiOd 


było wielkim błędem. Słaby jego wynik | 
zmienił gruntownie oblicze biegu. Sekcja, wi 


SódggfMie orza do Krynicy z o- 
pánem iggifrwszy swój mecz ro- 
aa dong w piatek 8 b. m. (Lp.). 
PŁÓDŹ.AĄW — Te!. wł. — Droga ho- 
mistrzostwa 


F. również mistrzowski. O ile niecz 


ny. późniejszy termin. o tyle do meczu 


E WŁA "WEV "musi sie stawi koa Londynu - na 


3 : 67 yświajgf$Kż z cała pewnościa nie be- 
WEV zapytuje przeto. czy jest gE dzo wadzić przez Sztokholm. W tej 


Oooo Krna JA SHM. rozpatrywane sa dwie konkret- 


E aeanim EEY A orooozycie | dwie drogi: jedna — 
a . SML” A <a a 3 i l 
Krynicy'zaczyna sic fuż gp środe Szwajcarii: druga — krótsza i mniej 
r męcząca: udział w miedzynarodowym 
p/ turnieju w Berlinie (12 — 14 lutv) i 
¿dalsze trzy mecze w innych miastach 
f Rzeszy. Ew. wchodziłby w rachube ie 


Ę sprawa ta będzie ostatecznie zdecvdo 
sie n e lodowym w Zakopa- | wana. (Lp.). 
nem zawody łyżwiarskie o mistrzo- 
_ stwo Zakopanego z udziałem zawo- | 
„dników austriackich. niemieckich i! 
. polskich. - j 
Zawody te w dwu pierwszych | 
dniach miały doskonalą pogodę i 
wobec trwałego i dość dużego mro- 
zu świetny lód, natomiast w dniit 
trzecim wobec śnieżycy i lekkiej 
«odwilży lód był gorszy, co Spowo- 
dowało słabsze wyniki niektórych 
zawodników. W oba dni ostatnie 
trybuny zapełniło po 2.000 widzów. 
Wyniki były następujące: 
Mistrzostwo pań: 1) Ewa Rei- 


trzy Wj 


i 
p. Sachsa. i której biegł na tym etapie Dawidek, utrzy- 


f 
j 


muje się na drugim miejscu, Bochenek przy- 


Zaczyna się jeden z najbardziej emocjonu- | 
jących pojedynków narciarskich, Górski jed- 
nak startował z handicapem braku treningu. | 
Pracuje stale w Szkole technicznej w Pozna- | 
niu, przyjechał dopiero przed 5 dniami — nie| 
ma tego treningu, co Karpiel. Karpiel zwy-| 
ciężył, zdobywając różnicę dwu i pół minut, | 
| niezaprzeczalne zwycięstwo dla Strzelca. | 
Berych wpada ma metę ostatniej zmiany pra- 
wie razem z Górskim, może o tych kilka me- 
trów w tyle, o ile wolniej, jako iżejszego. | 
niosły go narty na ostatnim zjeździe. Różnica 
między Wisłą a Sekcją wynosi w ostatcecz- 


I 
nym obliczeniu 5 sekund. l 

Analiza wyników poszczególnych zespolów | 
i zawodników pozwala na następujące uwagi: | 
Wisła przegrała bieg przez wstawienie SA 
chenka. Każdy zawodnik z drugiego PE 
Wisły, byłby lepszym od niego. A ponie- 
waż Bochenek nigdy nie miał specjalnych wy- 
ników w biegach, decyzja Wisły która kosz- 
towała ją tytuł mistrzowski, jest niewytłu- 
maczona. 

Sekcja wystawiła najlepszy zespół jakim 
rozporządza. Wątpię, czy Staszek Marusarz 
tak jak obecnie jest bez treningu, byłby po- 
prawił czas któregokolwiek z biegnących w 
sztafecie Sekcji zawodników. 


UPŁYW KRWI ŚLASKIEJ 


SKN miałby czas równy prawie drugiemu 
zespołowi Wisły i może zawiązałaby Się 0- 
strzejsza walka o czwarte miejsce, gdyby 
biegał w barwach SKN-u Haratyk lub Ko-| 
stuch, obaj, jako odbywający służbę Mz 


| wą, startowali w barwach WKS Bielsko, W 


każdym razie można stwierdzić, że SKN ma 


zespół bardzo wyrównany. | 


Słaby wynik Sokoła odpowiada pewnemu 
osłabieniu poziomu «sportowego tego klubu. 
Mrowca, dawniej czołowy zawodnik Sokoła, 
startował również w barwach WKS Bielsko, 
Wielką ; 


Nr. f 


MISTRZ OLIMPIJSKI 10-BOJU GLEN MORRIS 


podtrzymał tradycje swego poprzedniku Bauscha i zdobył w bie 
żącym roku miano najlepszego Sportowca Ameryki i nagrodę 


Suli vana. 


bratem i przy stałej nicobcceności Staszka w 
Zakopanem, wychodzi Andrzej na pierwsze 
bezsprzecznie miejsce w kombinacji. Dawidek 
i Sitarz dai rówmież dobre, lepsze od swych 
przeciętnych wyniki. 


Najlepszym zawodnikiem spoza Zakopane- 
go okazał się Czepczor ze Śląska. 


Naogół mimo pewnych niedociągnięć orga- 
nizacji 3a mecie, (swoista w Zakopanem 


chodzi na trzecim, tylko o sekundę skal A E E a PKC 2" 
z | niespodzianką jest piękny wynik zespołu So- | Z Sokoła Worszylło padł ofiarą tempa, 


ślązakiem Matucznym. Bohaterem był Nowac-| „c; nowotarskiego, którym trzeba się będzie! które spowodowało wycieńczenie w drugiej 


` Zemdlał na mecie? wydał wszystko Z SIE-| „ej zająć. | części blegu. Może byt głodny — startując! 
e. uzyskał drugi czas w biegu. Wisła Od-|  |-gywidualnie rewelacją zawodów  jest| późno? Mardyła dał piękny i godny podkres- 
czuje simie stratę tego biegacza, który wziął wynik Wnuka. Zawodnik Wisły „wynurza | lenia wynik. 


GE DUDA | GRU Mare ULUOZE ING UL się z lat gimnazjalnych I wychodzi na are- 
gową swej kariery. i 


| nę odrazu jako pierwszorzędny taient. Wynik 
W trzecim etapie — znów niespodzianka! | jego przypomina sensacyjny wynik Berycha | 
Przyczyną jej jest Orlewicz, który wyprzedza | sprzed prawie 10 lat, kiedy nieznany nikomu; Najpoważniejszym zespołe ZAZAKO 
słabo biegnącego Słowiańskiego i Andrzeja | zawodnik pobił wszystkich w pierwszych za- piańskim był na AEE a T 
Marusarza, — nie jest jednak w stanie naga wodach sezonu. j stwach sztafetowych zespół ŚKN-u. Ko- 
robić jeszcze czasu, fak, że trzy pierwsze;  Berych jest znów dobry, ale prey kapryś-. | TZyStam z pobytu drużyny śląskiej w 
sztafety wpadają na metę prawie razem, bo | ności tego zawodnika trudno wierzyć w sta-, Zakopanem i rozmawiam z p. prezesem 
w odstępie 16 sekund. Tak samo oddają | tość jego formy. Andrzej Marusarz dał pie. | Lipowczanem. 
zmianę swym następcom — (Berych, Karpiei| ną niespodziankę. Przy poprawie w skokach,| — Jak tam treningi na Śląsku? 
i Górski). która daje mu dziś pewne drugie miejsce zaj — Dziesięciodniowy kurs Bochenka 
i dał nam wiele korzyści. Jesteśmy z nie 

go zadowoleni i 35 zawodmików, którzy 
udział w kursie wzięli, skorzystali wie 
le w technice jazdy. 
dość dużo, a wśród skoczków juniorów 
wybijali się dwaj zawodnicy z Warty 
cieszyńskiej. Na ogół długości w sko- 
kach na skoczni w Koniakowie obraca- 
ły się od30—35m. Haratyk osiągnął 38 
m., a Bochenek ustanowił rekord skocz. 
ni skokiem na 42 m. 

— A jak z dalszą pracą? 

— Czekamy niecierpliwie na otwarcie 
następnego kursu i jesteśmy zadowole- 
ni z zamierzonego przyjazdu Sandvic- 


Warto zatłećmstr'=" Europy 


i jechać do Ameryki 
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


| mistrzostwa Europy będą swego rodza- 

Komandor Ed, Mazzia, który od lat| ju sensacją: Team Europy został zapro- 
ku zadowoleniu wszystkich stoi na cze- | szony przez „Chicago Tribune“ „a tur- 
ie włoskiej federacji bokserskiej, zna, niej o „Złote Rękawice“ i spotka- 
się na ludziach i zna doskonale elitę | się 26 maja w Chicago z teamım U. 


P. T 
Z yć i A. 
Również skakałi |3:13:54 iek.; 4) Wisła II (Zakopane) w skła- 


"płynność kolegjum sędziów | organizato- 
rów), ziwody zostawiły dobre wrażenie i da- 
ły Sandvtkowi, który zresztą jedzie do Wi- 
sły, dobry przegląd naszych biegaczy. 


Co mówią ślązacy 


być wieką imprezą narciarską i zape- 
wue nią będą byłe tylko pogoda była 
lepsza rż poprzednio, t. j. na mistrzo- 
stwach v 1931 roku. 


Dosi WYNIKI ZAWODów: 
e N. Strzelec (Zakopane) w skladzie 
Pradziad, Słowiński, NOWAKI as czas 
3:11:18 sk.; 2) Wisła (Zakopane) w skła. 
dzie: Wiuk, Bochenek, Oriewicz, Górski, w 
czasie 313:49 sck., 3) Sekcja  Nsrciarska 
. ^, (Zakopane) w składzie Skupień, J. 
Marusarz, Berych w czasie 


dzie Gibryś, Wowkonowicz, Michalski, Si- 
tarz w czasie 3:19:35; 5) Śląski Klub Nar- 
carski w składzie Sikora l, Matuszny, Si- 
kora Ił i Czepczor w czasie 3:24:10 eck.; 6) 
Sokół Zakopane) w składzie Bursa, Mar- 
duła, Z Motyka, Wawrytko w czasie 3:24:59 
sek.; 7) S. N. Strzelec II (Zakopane) w eza- 
sle 3:21:59; 8) Sokół (Nowy Targ) 3:26:04; 
9) Sel. 'Narc. P. T. T. II (Zakopane) 
3:29:30; 11) WKS. BielskopliALcSĘ shręzęz 
3:26:18; 10) Wisła II (Zakopane) 3:29:30; 
11) WCS. Bielsko w Sktładzie Mrowca, Ko- 
stuch, Pydych, Haratyk w czasie 3:30:42. 
Inne zamiejscowe zespoły uplasowały się 
KTN [wów na lym miejscu z czasem 


_T Łyż.. 


singer (Austria), 2) Emmy Pollack 
(Austria), 3) Greta Feit (Austria), 
4) Ziajówna (Śl. Tow. Łyżw.), 5) 
Bóttcher Greta (Niemcy). 
W mistrzostwie panów: 1) Ed:! 
Rada (Austria), 2) Herbert Allwart | 
(Austria), 3) Tec Lau (Niemcy), 4) | 
Sojka (Ś!, Tow. Łyżw.), 5), Artur! 
Breslauer (Śl. T, Łyż.), 6) Paul] 
Breslauer (Śl. T. Łyż.), 7) Kosiaręk 
(WTŁ Warszawa), 8) Stadzina (Śl.| 
l 


oo A EE 


W konkurencji par. pierwsze miej! 
sce zajęła para niemiecka Ewa Pra- | 
witz — Weiss. 2) para austriacka | 
Faulhaber — Eigl. 3) rodzeństwo 
Kalusowie ($I. T. Łyż.), przy czym 
to trzecie miejsce jest spowodo- 
wane upadkiem, bo w przeciwnym 
razie mieliby miejsce lepsze. 
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HOKEIŚCI 
stoczyli w ciągu ostatnich dni 


Rzym, w grudniu. 


przez ringi w ciągu ostatnich 30 lat. 
| Świadczą o tym fotosy i dedykzcie, z 
których wyglądają twarze „Tiger Jac- 
ka“, Schmelinga, Carnery, Locate:liego, 
S. Dudee etc. 

Dlat:go rozmowa z nim na tematy 
bokserskie jest mita. a wskazówki in- 
formacje bardzo cenne. 

— Mówi się u nas panie komandorze 
o meczu Polska — Włochy w boksie. 
Jak siç realnie przedstawia kwestia te- 
go spotkania? 

—- Owszem, jestem za takim meczem. 
Może w maju w Mediolanie. Ale są- 
dzę, że wy nie zgodzicie się żeby TOZ- 
bić wam co najlepszych zawo''ników 
przed tak ważnymi zawodami iak mi- 
strzostwo Europy. Po mistrzostwach 
spotkanie takie może dojść do skutku, 


MUSINA 


świetny bokser włoski wagi pół- 

ciężkiej, jest największym fawo- 

rytem swoich rodaków na ama- 
torskiego mistrza Europy 


Musi pan wiedzieć. że w tyr roku 


| 
a 
y 
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SEE mW 
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BUDAPESZTEŃSKIEGO b. K. E. 


szereg meczów z drużynami polskimi, zwyciężając Cracovię i Po 


goń katowicką, ulegając natomiast kombinowanej drużynie Katowic 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz 


ZŁ 2.20 


dz zzjok mai Wa aa. 
Redaktor przyjmuje codziennie 


miesięcznie. Kwartalnie Zł. 


reflektuje na urządzenie meczu Parma. | 


bokserską Świata, jaka przewinęła się | S. A. a potem jeszcze w Cansas City 


News“ z Nev-Yorku zaprosił 14 bokse- 
rów włoskich na mecz towarzyski też 
o „Złote Rękawice* z reprezentacją A- 
meryki.* 15 czerwca odbędzie się to 
spotkanie. 

W teamie Europy znajdą się tym ra- 
zem faktycznie najlepsi. 

— A czy pięściarze Włoch będą tre- 
|nować specialnie do mistrzostw Euro- 
i py? 


— Wracamy teraz z Budapesztu, 
gdzie przyznali nam niesłuszny remis 
8:8. -P,. Kankowszky jest człowiekiem 
bardzo, pracowitym i sam lansowałem 
| jego kandydaturę «ra prezesa. Ale kiedy 
7 ringu walczy Wegier. p. Kan- 
Jkowszky traci obiektywizm jego 
werdykty nie licują z zaszczytnym u- 
rzędem, jaki piastuje. 

— My o tym też coś wiemy — my- 
ślę sobie — znamy p. Kankowszxy'ego! 

— Moi chłopcy — powiada dalej 
p. Mazzia — przejdą solidny trening 
z nowym trenerem, ex-olimpiiczykiem 
Toscano., W dobrej formie są Hatta w 
muszej. Sergo w koguciej, Facchin w 
iekkiej, któremu niesłusznie przyznano 
remis ostatnio z Friguyesem w Buda- 
peszcie. 

Dia mnie boks jest szermierką trze- 
ba premiować styl, a nie bijatykę, Sty: 
jest duszą boksu! 

Prócz tego w wielkiej formie w wa- 
dze półciężkiej jest Musina. Z tym pię- 
ściarzem była ciekawa sprawa: jest to 
plama na mojej karierze prezesa fede- 
racji włoskiej. Na treningu przedolim- 
piłskim wszyscy orzekli. że «tłopak 
nie ma serca do walki, jest tchórzem, 
słowem nie może reprezentować Ita- 
Mi na Olimpiadzie. I ja też. niestety, | 
byłem tego zdania. Rezerwowy zawod- , 
Inik nas skompromitował, A Musina 
potem wykazał w Ameryce wielką kla- | 
| S. walczył jak lew, odważnie i skute- 
|cznie. Zdarzają się takie omyłk'! Ale 
ja sobie pluję w brodę. że nazwałem 
Musine tchórzem. 

Pytam jeszcze o wrażenia Z Amergi 
ki, o boks amerykański ale o tym i 


rna 


: w trzecim mieście. Prócz tego „T 


nym razem. 
Dengel 


ka. Nie podzielam poglądów jakoby po |3:39:17, AZS Wilno na lẹèym z czasem 
byt Sandvicka lub Czecha na Śląsku 3:48:15 I AZS Kraków na I9-ym z czasem 
nie był celowy. Owszem sądzę, że nasi |39: 


$ A I ` WYNIKI INDYWIDUALNE: 
zawodnicy skorzystają bardzo wiele 1) dak (Strzelec) 44:% sek 
Oczywiście mam na myśli już zaawan- A Ewa ba y " 
sowanyc ikó i tku- rlewicz ista A 

ych zawodników, a mie początku 4): OaS, WIR) 4 


jących, którzy brali udział w kursie Bo 5) 


c Berych (SNPTTT) 
chenka. Sandvick zostanie znów 8 dni,| 6) ka 


A. Marusarz (SNPTTT) 


ZZBZDAŻA 
BB 


a przed samymi mistrzostwami przy-| 7) Wnuk (Wisła) 19 , 
jedzie Bronek Czech. tak, że zawodnicy | 6) 1 Dawiaw TD 519 
będą. utrzymywali w ciągłej pracy i| 10) Czepczor (SKN) 49:33 H 
COC EW BOL o 23: 

— Do widzenia w Wiśle! ; on : 5 FM 

Przygotowania do mistrzostw Polski M iż SK ia"? 
w Wiśle postępują. Komitet miejscowy | 15) Skupień (SNPTTT) 50:05 .. 
w Wiśle został utworzony, rozpoczy-| !5) Sikora I (SKM. 30:06 „. 
namy propagandę, prace około skoczni a Kp) 0 sokół) ; 500 
będą w najbliższych dniach rozpoczęte, | 18): Dziadoń (Strzelec) 50:30 .. 
a trzeba dostosować skocznię do wy-| 19) Karpiel (Strzelec) 50:42 .. 
mogów konkursu, gdyż przedpole, przez | 20) Pradziad (eO SIO] 
przeprowadzenie szosy, zostało nieco | 22). Usted CAZSK) SI:01 ., 
zdeformowane Mistrzostwa powinny | 23) Kostuch (WKS) 51:07 ,, 


zć. EA k i . 


MIĘDZYNARODOWE „OMNIUM“ KOLARZY 
odbyło się na krytym torze w Berlinie. Od lewej Walthour 


i Crosley para amerykańska, Guimbretiere i Pecqucux — para 
francuska i Loncke i Kaers para belgijska. 


ROM. MIW ESENI TEEN PA ZE I WWE PA 02 Wa [OE m2 LE. 
w Czechosłowacji, Austrjl I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4-—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
6.—. Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. 


adile a wci dub a e a E | murki IW tie rka mi E i Ri: 
Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


m: 


z wyjątkiem sobót 1 niedzie! od j godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 


MARJAN STRZELECK” 


| Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


